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Nakładem Wydziału Propagandy i Agitacji KC PZPR (wydał 
WAG) ukazał się plakat z okazji święta 1 Maja zatytułowany: 
„Socjalizm, pokój, przyjaźń między narodami”. Autorem pla­

katu jest Marek Mosiński.
Fot. — CAF

Optymistyczne wyniki z HCP
Załoga Zakładów Przemysłu Metalowego HCP, która 

włączyła się do czynu już 11 marca br., w szybkim tempie 
realizuje przedzjazdowe zobowiązania produkcyjne i spo­
łeczne.
— Przyjedźcie do nas, ma­

my już częściowe dane o realj 
zacji — informuje nas przez 
telefon sekretarz ekonomiczny 
samorządu robotniczego Stanis 
ław Kędziora.

Na biurku sekretarza leżą 
już meldunki z 7 fabryk i wy 
działów HCP. To rzecz jasna, 
jeszcze nie wszystkie. Dopiero 
za parę dni nadejdą pozostałe. 
Ale już z tych siedmiu moż­
na się zorientować w jak szyb 
kim tempie realizowane są zo 
bowiązania.

— Weźmy przykładowo jedną 
z naszych fabryk W-9 — mówi 
S. Kędziora — jej załoga potra­
fiła w niespełna miesiąc wyko­
nać 55 procent swoich zobowią­
zań, które przecież podjęte były 
na okres obejmujący wiele mie­
sięcy. Wyprodukowała między in 
nymi 2 dodatkowe silniki na eks 
port pośredni.

— Zapewne chcielibyście także 
usłyszeć rezultaty z tych 7 fa­
bryk. Oto one: 6 milionów 120.000 
złotych. Przypominam że na 
ogólną sumę zaplanowaną do koń 
ca br. dla wszystkich naszych 
fabryk, składa się 30 milionów zło 
tych. Należy pamiętać, że mieści 
się w niej 2,5 miliona złotych de 
wizowych.

Kennedy pragnie 
debaty

z McCarthy*m
Senator Robert Kennedy oświad 

czył w środę, że pragnąłby pod­
jęć publiczną debatę na tematy 
polityczne z senatorem McCaf- 
thym, który także ubiega się o 
nominacje partii demokratycznej 
W wyborach prezydenckich. Ken­
nedy dodał, że ma nadzieję, iż 
..Wszyscy kandydaci” wezmą u- 
dział w takiej dyskusji. Zdaniem 
obserwatorów senator miał na my 
sli przede wszystkim obecnego 
Wiceprezydenta Humphreya. któ­
ry oficjalnie nie zgłosił jeszcze 
chęci wzięcia udziału w wybo­
rach.

W innym przemówieniu wygło­
szonym w Oregonie Kennedy za­
atakował politykę zagraniczna 
Johnsona stwierdzając, że polity­
ka z pozycji siły doprowadziła do 
izolacji Stanów Zjednoczonych.

Tymczasem senator McCarthy 
zażądał w środę w Pittsburgu dy­
misji sekretarza stanu Ruska 
Rusk jest związany z obecną po­
lityka amerykańska w Wietnamie 
i lego dymisja byłaby dowodem 
Iz rząd gotów jest zmienić tę po­
litykę. (PAP)

— Ponadto wykonujemy czyny 
społeczne, których celem jest po­
prawienie warunków bezpieczeń­
stwa pracy i upiększenie terenów 
przyfabrycznych. I w tej dziedzi 
nie jest już wypracowana war­
tość równa 120 000 złotych. (Ij)

---------------------------------------------------------------------------------------------- ---------------------------------------------------

Pakistan wyraża zgoda
na miejsce rozmów między DRW i DRA

Oficjalny przedstawiciel rządu Pakistanu oświadczył w Ra 
waipindi, że Stany Zjednoczone zwróciły się w czwartek do 
Pakistanu z pytaniem, czy nie zgodziłby się, by na jego te­
rytorium odbyły się rozmowy między przedstawicielami
DRW i USA.
Rzecznik poinformował, że 

rząd Pakistanu odpowiedział 
pozytywnie na pytanie rządu 
amerykańskiego, przekazane 
za pośrednictwem ambasadora 
pakistańskiego w Waszyngto­
nie.

W środę w barbarzyńskich 
nalotach na DRW wzięły u-

Zamach stanu 
w Sierra Leone

Agencja France Presse poda 
je z Dakaru, że nadeszły tam 
informacje, iż w czwartek ra­
no dokonano w Sierra Leone 
kolejnego zamachu stanu. Je­
go organizatorami mieli być 
młodzi oficerowie armii i po­
licji. Nadeszły też informacje, 
że szef państwa — przewodni­
czący Narodowej Rady Refor 
my, Andrew Juxon-Smith i 
jego zastępca Wiliam Leigh o- 
raz grupa wyższych oficerów 
zostali aresztowani.

Zerwana jest łączność tele­
foniczna i telegraficzna ze sto 
licą Sierra Leone, Freetown 
Juxon-Smith i jego rząd do­
szli do władzy w wyniku za­
machu stanu, dokonanego w 
marcu ub. roku przez grupę 
oficerów. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — 19 bm. 

w całym kraju będzie zachmurze­
nie niewielkie. Temperatura ma­
ksymalna od 14 do 22 st. Wiatry 
słabe i umiarkowane z kierunków 
wschodnich.

W obchodach 1-majowych manifestować będziemy 
poparcie dla partii i Władysława Gomułki

Powołanie Wojewódzkiego OlomHetu Obchodu w Poznaniu

Pod przewodnictwem członka KC PZPR, I sekretarza 
KW PZPR Jana Szydlaka odbyło się wczoraj w Pozna­
niu konstytucyjne posiedzenie Wojewódzkiego Komitetu 
Obchodu 1 Maja. (Skład Komitetu zamieszczamy na str. 
2). W trakcie zebrania omówiono również szereg proble­
mów związanych z obchodami Święta Pracy.
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Rozmowy w Pakistanie
W czwartek toczyły się w Ra- 

walpindi rozmowy między pre­
mierem Kosyginem a prezyden­
tem Pakistanu Ayub Khanem. 
Omawiano m. in. aktualne zagad 
nienia międzynarodowe intere­
sujące oba kraje.

Nowy przewodniczący
Przewodniczącym Zgromadzenia 

Narodowego CSRS został wybra 
ny Józef Smrkowski. Jego kan­
dydaturę na to stanowisko wysu 
nęły: Komitet Centralny KPCz i 
Komitet Centralny Frontu Maro 
dowego.

Dwie wizyty
Francuski minister sił zbroj­

nych, Pierre Messmer. przybył 
w czwartek do Moskwy z wizy 
tą oficjalną na zaproszenie ra­
dzieckiego ministra obrony mar­
szałka Greczki. Do Moskwy udał 
się również minister spraw zagra 
nicznych ZR A Mahmud Riad. Zo 
stał on zaproszony przez ministra 
spraw zagranicznych ZSRJ 
Andrieja Gromykę.

dział maszyny typu „F-lll” 
niedawno sprowadzone do po­
łudniowego Wietnamu. Ame­
rykanie zrezygnowali z bom­
bardowania rejonu Dong Hoi 
i przenieśli swe ataki bardziej 
na północ licząc na to, że obro 
na przeciwlotnicza będzie tam 
słabsza. M. in. zaatakowano 
przeprawę przez rzekę w odle 
głości 40 km na północny za­
chód od Vinh.

Agencja Reutera donosi, że Ame 
tykanie przeprowadzają w ostat­
nich godzinach gigantyczne bom­
bardowania doliny Szau, gdzie we 
dług ich informacji znajduje się 
ok. GO tys. partyzantów południo- 
wowietnamskich. Amerykanie o- 
bawiają się najwidoczniej, że siły 
wyzwoleńcze przystąpią w najbliż 
szym czasie do nowej ofensywy 
na miasto Hue. Stara stolica ce­
sarska znajdowała się na począt­
ku bież, roku przez 25 dni w rę­
kach powstańczych. Partyzanci u- 
tworzyli tam nawet swoje Władze 
cywilne.

Do akcji w rejonie Szau skie­
rowano potężne bombowce „B-52”, 
które mogą przewozić po 30 ton 
niszczycielskiego ładunku. Wyco­
fano nawet z akcji część tych sa­
molotów, które działały w rejo­
nie Khe Sanh. W samym Hue wła 
dze sajgońskie pospiesznie powo­
łały pod broń 40 tys. cywilów, by 
zwiększyć w ten sposób liczbę 
swych wojsk. W mieście przepro­
wadza się intensywne szkolenie 
rekrutów.

W ubiegłym tygodniu zginę­
ło w Wietnamie południowym 
363 żołnierzy amerykańskich, 
to jest o 84 więcej niż w po­
przednim tygodniu — oświad 
czył w czwartek amerykański 
rzecznik wojskowy. Liczba 
rannych wyniosła w tym okre 
sie 1 352.

Według oficjalnej statystyki 
amerykańskiej, liczba żołnie-

Dokończenie na str. 2

Tegoroczne uroczystości bę 
dą mieć szczególny charakter 
wynikający z aktualnej sytua 
cji politycznej. Na licznych 
zebraniach organizowanych 
jak Polska długa i szeroka 
ludzie pracy kategorycznie 
potępili siły reakcji, re- 
wizjonizmu i syjonizmu — 
inspiratorów antysocjali­
stycznych wystąpień. Je­
dnocześnie wyrazili gorące 
poparcie dla stanowiska par­
tii i jej przywódcy — I se­
kretarza KC PZPR Władysła 
wa Gomułki. To właśnie bę­
dzie stanowić dominującą 
treść polityczną tegorocznej 
kampanii 1-majowej.

Manifestować będziemy 
również naszą wolę umacnia 
nia przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami 
obozu socjalizmu, umacnia­
nie jedności wspólnoty socja­
listycznej oraz jedności dzia­
łania partii komunistycznych 
i robotniczych. Będziemy wy- 
razźać naszą solidarność z po 
stępowymi siłami walczącymi 
o społeczne i narodowe wy­
zwolenie, o pokojowy rozwój 
ludzkości. Jednoznaczny osąd 
znajdą w kampanii 1 majo­
wej poczynania sił imperiali­
stycznych, szczególnie w USA, 
Izraelu i NRF.

Przedstawione treści poli­
tyczne a także szereg innych 
problemów nurtujących lu- 

. dzi pracy zostaną uwypuklo­
ne w tegorocznych uroczysto 
ściach 1-majowych, których 
program jest bogaty i zróżni 
cowany.

W szkołach, zakładach pra­
cy, instytucjach i jednostkach 
wojskowych organizowane bę 
dą okolicznościowe akademie, 
wieczornice i apele, a w przed 
dzień Święta Pracy w niektó 
rych miastach — capstrzyki 
młodzieżowe.

1 Maja podobnie jak w la 
tach ubiegłych odbędą się w 
miastach naszego regionu tra 
dycyjne wiece, manifestacje i 
pochody ludności. Wielki po-

„Kosmos - 214“
W czwartek w Związku Ra­

dzieckim wystrzelono kolejnego 
sztucznego satelitę ziemi „Kos- 
mos-214”.

PAP

Jutro w Żytowiecku 
VII Koncert

3

To już VII koncert zespo 
łu kameralnego „Szpaki”, 
przy Poznańskim Chórze 
Chłopięcym, pod dyrekcją 
Wiesława Kisera — z cyklu 
organizowanego przez re­
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chód ludności zorganizowany 
zostanie w Poznaniu.

W godzinach popołudnio­
wych 30 kwietnia i 1 maja 
w całym województwie odby 
wać się będą imprezy kultu­
ralno-oświatowe i sportowe 
oraz festyny i zabawy ludo­
we. (y) 
----------------------------------------

Start sztafety 
szlakiem II Armii W?

18 bm. z Lublina — miasta, 
odznaczonego Krzyżem Grun­
waldu I klasy wyruszyła ko­
lejna sztafeta młodzieżowo- 
wojskowa by przemierzyć zwy 
cięski szlak bojowy formowa­
nej na Ziemi Lubelskiej II 
Armii Ludowego Wojska Pol­
skiego.

Start sztafety odbył się na 
stadionie „Lublinianki” gdzie 
przybyło ponad 20 tys. miesz­
kańców miasta.

Na trybunie honorowej zaję­
li miejsca b. dowódca Lubel­
skiego Obwodu AL, wicemini­
ster obrony narodowej — gen. 
dyw. Grzegorz Korczyński i 
dowódca Warszawskiego Okrę 
gu Wojskowego gen. dyw. 
Zygmunt Huszcza oraz przed­
stawiciele wojewódzkich władz 
partyjnych i państwowych.

W przeddzień 23 rocznicy

układu polsko-radzieckiego

Zlot aktywu szkolnego TPPR
W sobotę, 20 bm. odbędzie się w Poznaniu wojewódzki zlot ak­
tywu Szkolnych Kół Przyjaciół Związku Radzieckiego, które­
go celem jest uczczenie 23 rocznicy podpisania Układu o Przy 
jaźni, Współpracy i Wzajemnej Pomocy między Polską 
i Związkiem Radzieckim.
Impreza ta posłuży również 

do podsumowania i oceny dzia 
łalności kół szkolnych w roku 
50-lecia Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej.

Z okazji zlotu przybędzie do 
Poznania z całego województ­
wa 400 reprezentantów Szkol­
nych Kół Przyjaciół Związku 
Radzieckiego, z szkół podsta­
wowych oraz licealnych. Przy­
będą z nimi także nauczyciele 
i wychowawcy, opiekunowie 
kół. Program przewiduje zwie 
dzenie w Pałacu Kultury wy­
stawy prezentującej dorobek 
szkolnych kół przyjaciół, zło­
żenie kwiatów na Cytadeli i 

dakcję „Głosu Wielkopol­
skiego” i Wojewódzką Ko­
misję Związków Zawodo­
wych dla uczczenia 25 rocz 
nicy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego. x

W sobotę, 20 kwietnia 
śpiewający chłopcy będą 
gośćmi pracowników pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych w kombinacie Żyto- 
wiecko w powiecie gostyń­
skim.

Koncert — jak wszystkie 
w tym cyklu — obejmuje 
piosenki żołnierskie od cza 
sów kościuszkowskich do 
dnia dzisiejszego. W progra 
mie koncertu urządzamy 
również kwiz pt. „Czy 
znasz Ludowe Wojsko Pol­
skie”. Dla jego uczestników 
przewidziane są nagrody.

Początek koncertu o godz. 
18 w sali miejscowego 
ośrodka kultury, (jk)

Uroczystości 25-Iecia 
wybuchu powstania 

w getcie warszawskim
W sali Kongresowej Pa­

łacu Kultury i Nauki w War­
szawie odbyła się uroczy­
sta akademia, zorganizowana 
przez Zarząd Główny ZBoWiD 
w przeddzień 25 rocznicy po­
wstania w getcie warszaw­
skim. Na sali wśród przedsta­
wicieli społeczeństwa stolicy 
znajdują się członkowie 
ZBoWiD z prezesem ZG, gen. 
dyw. Mieczysławem Mocza­
rem.

Referat poświęcony powsta­
niu w getcie warszawskim 
wygłosił sekretarz generalny 
ZBoWiD Kazimierz Rusinek 
(omówienie przemówienia za­
mieszczamy na str. 4).

18 bm. — w przeddzień 25 
rocznicy wybuchu powstania 
w getcie warszawskim ludność

Dokończenie na str. 2

Depesze 
d0M.Spvchafskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Marian Spychalski otrzy 
mął dalsze depesze z zag.„ni- 
cy»z okazji jego wyboru na to 
stanowisko, a w szczególności 
odiprezydenta Stanów Zjedno­
czonych Ameryki L. B. Johnso 
na, od przewodniczącego Rady 
Rewolucyjnej Algierskiej Repu 
bliki Ludowo-Demokratycznej 
H. Boumediena, prezydenta 
Republiki Iraku gen. por. A. 
R. M. Arifa, prezydenta repu­
bliki Chile L. Frci’a Montalvy 
i regenta królestwa Afganista­
nu ks. Ahmada Shaha. (PAP)

Podziękowanie 
P rzewodniczącego

Rady Państwa
Wszystkim, którzy przy­

słali mi gratulacje i życze­
nia z okazji wyboru na sta 
nowisko przewodniczącego 
Rady Państwa, składam tą 
drogą najserdeczniejsze po­
dziękowania.

Marian Spychalski

zwiedzenie Parku Przyjaźni, 
liczne spotkania uczestników 
zlotu z władzami miejskimi Po 
znania, w tym z przewodniczą­
cym Prezydium Rady Narodo­
wej — Jerzym Kusiakiem, z 
przedstawicielami Kuratorium 
Okręgu Szkolnego, konsulatu 
ZSRR, zwiedzenie jednostek 
wojskowych oraz spotkania z 
oficerami Północnej Grupy 
Wojsk Radzieckich i weterana 
mi walk o wyzwolenie społecz 
ne i narodowe.

Program zakończy uroczysta 
wieczornica i koncert — wido­
wisko, które odbędą się jutro 
w Pałacu Kultury o godz. 15.

Dla najlepszych aktywistów 
— uczestników zlotu jego or­
ganizatorzy przewidzieli na­
grody, wyróżnienia i odznaki.

________ (lj)

Narada związkowców 
praccwn:ków kultury
W czwartek odbyła się w 

Warszawie krajowa narada 
działaczy Zw. Zaw. Pracow­
ników Kultury i Sztuki. Oma­
wiano zadania instancji i or­
ganizacji związkowych, wyni­
kające z aktualnej sytuacji po­
litycznej w kraju oraz z pro­
blemów, które nurtują obec­
nie środowiska objęte dzia­
łalnością związku.

W naradzie wzięli udział: 
kierownik Wydziału Kultury 
KC PZPR — Wincenty Kras­
ko, sekretarz CRZZ — Cze­
sław Wiśniewski i dyrektor

Dokończenie na str. 2



Co trzeba poprawić - z czym walczyć? Droczystości 25-Iecia wybuchu
^eferad J. na spotkaniu aktywu partyjnego Stolicy

W Warszawie odbyło się w czwartek spotkanie aktywu 
partyjnego stolicy, podczas którego referat wygłosił I sekre­
tarz KW PZPR — J. Kępa.
Podkreślił on na wstępie

wielkie znaczenie 
nia Władysława 
19 marca br. dla 
źródeł wydarzeń 
Przemówienie to

przemówie- 
G omul ki z 
oceny tła i 
marcowych, 
spotkało się

z poparciem aktywu partyj­
nego, załóg warszawskich za­
kładów pracy, pracowników 
instytucji państwowych, mło­
dzieży. — Staramy się w pra­
ktyce naszej pracy partyjnej 
realizować zadania wynikające 
z tego przemówienia.

J. Kępa wyraził się z uzna­
niem o gotowości, ofiarności 
i zwartości decydującej wię­
kszości warszawskiej organi­
zacji partyjnej, o znajomości 
istniejącej sytuacji i wynika­
jących z niej zadań.

Korzystne zjawiska obserwu 
jemy w pracy niektórych wy 
ższych uczelni. Tak np. współ 
nymi siłami organizacji par 
tyjnych i kierownictw uczel­
ni planuje się lub już Aealizu 
je korzystne zmiany w stru­
kturze uczelni, w obsadz!e per 
sonalnej katedr i instytutów.

Komitet Warszawski — mó 
wił J. Kępa — uważa za swój 
obowiązek stwarzanie sprzy­
jających warunków politycz­
nych i organizacyjnych dla 
wszechstronnego rozwoju dzia 
łalności partyjnej oraz dla 
rzeczowej i słusznej krytyki 
poszczególnych dziedzin pracy 
partyjnej. Rozwojem takiej 
krytyki jesteśmy zaintereso­
wani, zwłaszcza, że krytyce w 
górę towarzyszy także kry­
tyczne spojrzenie na swoje 
własne słabości.

— Je1?! wiele prawdy — kon 
tynuował I sekretarz KW — w 
głosach ludzi twierdzących, 
że wraz z podjęciem przez 
władze partyjne lub państwo 
we odpowiednich decyzji — 
„Spadł im kamień z serca”, 
że „człowiek ożył”, że „nare­
szcie dany odcinek pracy w 
zakładzie lub instytucji nie

będzie traktowany jak własny 
folwark”. Zlikwidowane zosta 
ły, często typowe, oportunisty 
czne hamulce rozwoju zdro­
wej, rzetelnej krytyki.

W okresie marca i kwietnia na 
terenie Warszawy podjęto 164 de­
cyzje natury personalnej. Zostało 
odwołanych ze stanowisk 80 osób, 
w tym osoby w randze ministrów 
lub wiceministrów, dyrektorów 
departamentów i szefów instytu­
cji. 30 pracowników frontu ideolo 
gicznego. 97 osób usunięto z par­
tii.

Poniosła kary znana grupa 
wichrzycieli ze środowiska stu­
denckiego. Wyciągnięte zostały 
wnioski służbowe w stosunku do 
niektórych rodziców z tytułu par 
tyjnej odpowiedzialności za wy­
chowanie dzieci, a niekiedy za so 
lidaryzowanie się z ich pogląda­
mi i działalnością.

Szereg, pracowników naukowych 
UW odsunięto od wpływu na wy­
chowanie młodzieży. Zostali oni 
także wykluczeni z partii. — De­
cyzje te — stwierdził mówca — z
całą ostrością podkreślają na-
sze partyjne stanowisko, że nie 
ma prawidłowej działalności dy­
daktyczno-wychowawczej uczelni 
bez konsekwentnego egzekwowa­
nia od pracowników nauki zaan­
gażowania w wychowanie młodzie 
ży. bez ich lojalności wobec władz 
państwowych i akademickich, Z 
tego punktu widzenia dokonuje 
się obecnie oceny przydatności 
pracowników naukowych. W opar 
ciu o te oceny w niezbędnych 
wypadkach podejmowane będą od 
powiednie wnioski personalne. Ko 
mitety Uczelniane opracowują o- 
becnie długofalowe plany działa­
nia w zakresie polityki kadrowej, 
unowocześniania uczelni i wzmo­
żenia pracy politycznej wśród stu 
dentów.

W dalszym ciągu przemó­
wienia J. Kęoa powiedział, że 
w gronie sił zblokowanych 
przeciw władzy ludowej nie 
zabrakło głosu reakcyjnej czę 
ści-hierarchi kościelnej, która 
wyraziła poparcie dla grup 
wichrzycieli w uczelniach. Du 
ża zbieżnością z płaszczyzna
hierarchii kościelnej jak
wykazała to debata sejmowa 
— charakteryzowała się rów­
nież interpelacja klubu poseł 
skiego „Znak”.

Mówca oświadczył dalej: trzeba

Wojewódzki Komitet Obchodu 
1 Ma^a 1968 r.

Iren . Bigaj — chłopka, Ka- 
czanowo pow. Września, Wies-
ław Bogusławski komen-
dant Chorągwi ZHP, Jan Bry- 
gier — działacz ruchu robotni­
czego, Kazimierz Buchert — 
I sekretarz KD PZPR Nowe 
Miasto, Stanisław Cozaś — 
przewodniczący Z W LOK, Jó-
zef Cybulski Budowniczy
Polski Ludowej pow. Gostyń,

Egzekutywy KW, Czesław Łu 
czak — rektor UAM, Bernard 
Łuczewski — przewodn. Kra­
jowej Komisji Weteranów 
Powstania Wielkopolskiego, 
Henryk Mazur — prezes ZO 
ZBoWiD, Emilia Mazurek — 
wdowa po działaczu ruchu to 
botniczego, Jan Mikołajski — 
czł. Egzekutywy KW, red. na­
czelny „Gazety Poznańskiej”,

Kazimierz Chojnacki czł.
Witold Michałkiewicz re-

piwstania w getcie warszawskim

Egzekutywy KW, komendant 
KW MO, Zofia Czubała — se­
kretarz RZ „Lechia” — robot­
nica, Wiktor Dega — Budowni 
czy Polski Ludowej, Andrzej

ktor Akademii Medycznej, Jan
Mroczek członek KW, I

Dominiczak roln. indyw.
Chomęęice pow. Poznań, Hele­
na Fabiś — robotnica HCP, 
Marcin Forycki — Budowniczy 
Polski Ludowej, Tadeusz Fili­
piak — były więzień obozów 
koncentracyjnych, Stanisław 
Furgał — sekretarz KW PZPR, 
Jerzy Gawrysiak — sekretarz 
KW PZPR, Prakseda Giełda — 
robotnica PZPO, Szczepan 
Grupa — robotnik PGR Ko- 
bylniki pow. Szamotuły, Bar­
bara Gruszkiewicz — poseł na 
Sejm PRL, Józef Halkę — ślu­
sarz „Pomet”, Zbigniew Jasic- 
ki — rektor Politechniki Poz­
nańskiej. Krzysztof Jeżyk — 
czł. Egzekutywy KW, I sekr. 
KM Kalisz, Marian Jakubo­
wicz — czł. KW. I sekr. KD 
PZPR Grunwald, Melania Ka- 
luta — działacz ruchu robotni­
czego, Ludwik Kasprowicz — 
robotnik Zakł. Elektrotechnicz 
ne „Alco”, Czesław Kończal — 
sekretarz KW PZPR, Stanis­
ław Królik — przewodn. Spół- 
dz. Produk. Nowy Świat pow. 
Pleszew, Edmund Kowalski — 
sekretarz WKZZ. Teofil Kowal 
ski — dyrektor WZ PGR, Je­
rzy Kusiak — przewodn. PRN 
m. Poznania i ZW TPPR. Zyg­
munt Kowalka — Zarząd Wod 
ny Poznań ul. Szewska 1, Ka-

sekr. KD Stare Miasto, Euge­
niusz Mielcarek — przewodn. 
RO ZSP, Franciszek Nowak — 
przewodniczący WKKP, Tere­
sa Muzyk — brygadzistka Wy 
twómi Wyrobów Tytonio­
wych, Marian Naszkowski — 
robotnik WSK Kalisz, Jan 
Pawlak — przewodniczący ZW 
ZMS, Zygmunt Piękniewski — 
działacz ruchu robotniczego,
gen. Jan Raczkowski do­
wódca Wojsk Lotniczych, Frań
ciszek Radlicki robotnik
PPBP nr 1, Edmund Rejek — 
przewodniczący WK FJN, Bog 
dan Sajna — czł. Egzekutywy 
KW, I sekr. KZ przy HCP, 
Franciszek Schmidt — prezes 
WK SD, Stanisław Smoliński 
— przewodniczący PK FJN, 
Józef Scibisz — przewodniczą­
cy ZW ZMW, Henryk Sierka 
— maszynista kolejowy — 
Wilda, Stanisław Stopiński — 
członek KW, I sekretarz KD 
PZPR Jeżyce, Edward Stokow 
skj — działacz ruchu robotni­
czego, Franciszek Skrzypczak 
— robotnik ZNTK, Teofil Stró 
żyk — członek KW, I sekretarz 
KD Wilda, Franciszek Szczer-J 
bal — przewodniczący PWRN
Jan Szydlak I sekretarz
KW PZPR, Władysław Szym­
czak — poseł na Sejm PRL, 
Władysław Szlaferek — dzia­
łacz ruchu robotniczego, Les­
ław Tokarski — członek KW, 
red. naczelny „Głosu Wielko-

zimierz Lamprycht — czł. Eg- polskiego” Stanisław Waleń
zekutywy KW, I Sekr. KP Ko 
nin. Aleksander Ludwiszewski 
—- robotnik Zakładów „Pofa- 
mia”, Adam Łopatka — czł.
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widzieć wyraźnie określone współ 
brzmienie działań spornej części 
warszawskich studentów z „pro­
gramowym” stanowiskiem grupy 
inspiratorów marcowych wyda­
rzeń. Część młodzieży dała się 
zwieść ich hasłom, zakłóciła tok 
pracy uczelni, prezentowała poża 
łowania godną postawę wobec za­
rządzeń rektorów i wobec maso­
wych głosów opinii publicznej, gło 
sów ludzi pracy. Ta część młodzie 
ży przeżywa obecnie, być może, 
pierwszą w swym życiu lekcję po 
lityki. Niech uważnie słucha kto 
ja gani, a kto chwali. Spora część 
studentów szybko zresztą oprzy­
tomniała, zorientowawszy się, iż 
z jej zgromadzeń, niejako w jej 
imieniu padają hasła, których ona 
nie podziela.

Z uznaniem ocenił J. Kępa 
postawę tych dziennikarzy, 
którzy zaangażowali się czyn 
nie w walkę o obronę racji 
partii, przeciwko zmasowanej 
dywersji politycznej, zarówno 
wewnętrznej jak i zagranicz­
nej.

W toku prowadzonej walki 
politycznej — stwierdził mów 
ca — na łamach gazet nie 
uchroniono się przed pewnymi 
niedociągnięciami. Ogólnie 
można by je określić jako z 
jednej strony przesadną ostroż 
ność i brak ofensywności, z 
drugiej zaś — swego rodzaju 
ekstremizm, przejawiający się 
w pewnej krzykliwości, w u- 
proszczonym posługiwaniu się 
pojęciem syjonizmu, pochop­
nym uogólnianiu niektórych 
niepokojących zjawisk w na­
szym życiu gospodarczym i 
społecznym, zbyt pochopnym 
przenoszeniu krytyki sytuacji 
wychowawczej na UW i nie­
których innych uczelniach na 
cały nasz system oświatowo- 
wychowawczy.

J. Kępa podkreślił następnie, że 
chodzi o to, aby organizacje par­
tyjne w toku codziennej pracy 
rozpatrywały problemy wysuwa­
ne na licznych zebraniach. Należ>’ 
to robić systematycznie, konkret­
nie badając fakty i wyciągając z 
nich niezbędne wnioski. Jedno­
cześnie trzeba przeciwstawiać sie 
różnym nieprawidłowościom, któ­
re dały o sobie znać na margine­
sie ożywienia politycznego.

I sekretarz KW wskazał, iż prze­
de wszystkim trzeba ostro zwal­
czać próby podsycania dema­
gogii socjalnej; nie należy np. wy 
korzystywać naszej słusznej wal­
ki ze syjonizmem do różnych ce­
lów sprzecznych ze stanowiskiem 
partii.

Zwalczać należy — mówił J. Kę­
pa — nie udokumentowane i nie 
sprawdzone wersje o rzekomych 
aferach gospodarczych, podjąć’ 
zdecydowaną walkę z plotką, 
zwłaszcza w sprawach personal­
nych, walkę z ordynarnym wprost 
opluskwianiem ludzi, z faktami 
przypisywania niektórym ludziom 
odpowiedzialności za błędy i nie­
domagania występujące w tych 
dziedzinach życia, za które nigdy 
nie odpowiadali.

J. Kępa nawiązał następnie 
do problemów syjonizmu i 
kwestii żydowskiej, które w 
dyskusjach na zebraniach par­
tyjnych i w treści zadawanych 
pytań zajmują istotne miej­
sce.

— Powinniśmy nadal — po­
wiedział on — w atmosferze 
powagi i spokoju wyjaśniać 
zasady, jakimi kieruje się re­
wolucyjny ruch robotniczy, 
nasza partia w odniesieniu do 
tych spraw.

I sekretarz KW przypomniał 
słowa W. Gomułki, iż byłoby nie­
porozumieniem, gdyby ktoś chciał 
dopatrywać się w syjonizmie nie­
bezpieczeństwa dla socjalizmu w 
Polsce; niebezpieczeństwo takie,

jeśliby kiedykolwiek zaistniało — 
a jest to mało prawdopodobne — 
może wypłynąć z różnych reakcyj 
nych źródeł w kraju, wspomaga­
nych z zewnątrz przez ośrodki 
międzynarodowej, antykomuni­
stycznej reakcji.

Występowanie przeciw syjoniz­
mowi — mówił J. Kępa — nie 
może osłabiać ostrza walki z siła­
mi rewizjonizmu, który u nas, w 
Warszawie jest szczególnie zakorze 
niony, z tendencjami liberalno-bur 
żuazyjnymi, z politycznymi am­
bicjami reakcyjnej części hierar­
chii kościelnej, z różnego rodzaju 
polityczną reakcją.

Mówca poruszył następnie 
sprawę zgłaszanych na zebra 
niach partyjnych wniosków i 
propozycji, odnoszących się 
do problemów wewnątrzpar­
tyjnych. Trzeba je poddać dal 
szym rozważaniom w partyj 
nych kolektywach i w dojrzą 
łej postaci wnieść pod obrady 
komisji zjazdowej. (PAP)

Zebranie aktywu 
partyjnego Moskwy

W Kremlowsklm Pałacu Zjaz­
dów rozpoczęło się w czwartek 
zebranie aktywu moskiewskiej 
organizacji miejskiej i obwodowej 
KPZR, poświęcone wynikom 
kwietniowego plenum Komitetu 
Centralnego partii.

Referat na temat wyników ple 
num kwietniowego wygłosił se­
kretarz generalny KPZR Leonid 
Breżniew. (PAP)

Prasa radziecka 
o szpiegach USA
W środowych numerach „Iz- 

wiestii” i „Komsomolskiej 
Prawdy” ukazały się artyku­
ły, donoszące o szpiegowskiej 
działalności dyplomatów i tu­
rystów amerykańskich w 
Związku Radzieckim.

Artykuł w „Izwiestiach” szcze­
gółowo opisuje incydent, jaki zda 
rzył się 9 kwietnia w rejonie Bo- 
rysowa. z dwoma zastępcami atta­
che wojskowego ambasady USA 
w Moskwie — płk. Ch. Matsonem 
i płk. G. Jacobsonem. Obaj dyplo­
maci, znający dobrze język rosyj 
ski, dostali się korzystając z kur­
sującego w rejonie Borysowa 
autobusu, na zamknięty teren woj 
skowy.

Po zatrzymaniu przez wartow­
ników obaj dyplomaci zachowy­
wali się w sposób prowokacyjny 
i grubiański. Podobnie zachowy­
wali się w czasie przesłuchania 
przez oficera milicji. Jak się oka­
zało, ich notatki zawierały zapi­
ski o tym rejonie, mające charak 
ter szpiegowski.

„Komsomolska Prawda” przed­
stawia działalność niektórych kie 
równików i uczestników grup 
amerykańskich studentów, przy­
bywających do ZSRR na doskona­
lenie znajomości języka rosyjskie­
go. Okazuje się, że na czele nie­
których grup stoją kadrowi pra­
cownicy amerykańskiego wywia­
du wojskowego, którzy sami i 
przez studentów zbierają szpie­
gowskie materiały.

Dokończenie ze str. 1 
stolicy oddała hołd pamięci bo 
haterskich bojowników żydów 
skich, którzy zginęli w walce 
z hitlerowcami.

Na uroczystość, która odbyła 
się przy pomniku Bohaterów 
Getta Warszawskiego przybyli 
licznie przedstawiciele organi­
zacji politycznych, społecz­
nych i młodzieżowych, war­
szawskich zakładów pracy. 
Przy pomniku wartę honorową 
pełnią żołnierze WP i harce­
rze.

Padają słowa komend woj­
skowych, kompania honorowa 
WP prezentuje broń. Orkiestra 
gra hymn narodowy. Przy głu 
chym łoskocie werbli wieniec 
od Ogólnopolskiego Komitetu 
FJN składają: członek KC 
PZPR Stefan Misiaczek, czło­
nek NK ZSL Ludwik Mace- 
czek, członek CK SD Józef Be. 
berski, członek sekretariatu 
OK FJN Marian Dobrowolski. 
Na białoczerwonej szarfie 
wieńca widnieje napis „Boha­
terom Getta Warszawskiego”.

Następnie wieńce składają 
delegacje: ministerstwa obrony 
narodowej z gen. bryg. Józe­
fem Dziadurą, Zarządu Głów­
nego ZBoWiD z sekretarzem 
generalnym Kazimierzem Ru­
sinkiem. organizacji młodzie­
żowych, Stołecznego Komitetu 
FJN z Władysławem Spychal­
skim.

Na płycie pomnika składają 
wieńce delegacje Międzynaro­
dowej Federacji Bojowników 
Ruchu Oporu (FIR) i Między­
narodowego Komitetu Oświę­
cimskiego.

Następnie wieńce składają 
przedstawiciele warszawskich

zakładów pracy i instytucji a 
wśród nich delegacje Fabryki 
Samochodów Osobowych na 
Żeraniu, zakładów im. Róży 
Luksemburg, Państwowej Wy- 
twórni Papierów Wartościo­
wych. Z kolei do pomnika zbli 
żają się z wieńcami delegacje- 
Towarzystwa Społeczno-Kultu 
ralnego Żydów w Polsce, Pań­
stwowego Teatru Żydowskiego 
w Warszawie oraz innych orga 
nizacji, instytucji i religijnych 
związków żydowskich. Wieniec 
złożyła także grupa Żydów z 
Argentyny przebywająca obec 
nie w naszym kraju.

Na płycie pomnika kwiaty 
złożyli ci, którzy w latach ok\i 
pacji nieśli pomoc Żydom, a 
także wspólnie z nimi walczy, 
li w getcie warszawskim prze­
ciwko hitlerowskim barbarzyń 
com.

Narada związkowców 
pracowników kultury

Dokończenie ze str. 1
generalny Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki — Stanisław Wi­
told Balicki.

W dyskusji poddano krytyce nie­
dostatki pracy ideowo-politycznej 
w środowiskach twórczych i in­
stytucjach upowszechnienia kul­
tury.

Szczególną uwagę poświęcono 
potrzebie przeciwdziałania nie­
zdrowym zjawiskom w kinemato­
grafii , ujawnionym ostatnio, a 
odczuwalnym od wielu lat: feu-
dalnym stosunkom niektó-

PAP

dowski — poseł na Sejm PRL. 
Józef Wroniak — prezes WK 
ZSL. Danuta Wawrzyńczyk - 
Szplit — przewodn. Woj. Ra­
dy Kobiet, Jerzy Zasada — 
sekretarz KW PZPR. Stanis­
ław Zapeński — działacz ru­
chu robotniczego.

Atak kardiologa 
brazylijskiego .

na prof. Barnarda
Prof. Christian Barnard 

przebywający z oficjalną wizy 
tą w Brazylii i wytypowany 
przez grupę lekarzy brazylij­
skich jako kandydat do Nagro 
dy Nobla został w środę oskar 
żony publicznie przez jednego 
z kardiologów brazylijskich, 
że przeszczepił serce Clive Ha 
upta wówczas, gdy ten był jesz 
cze żywy.

Oskarżenie to zostało opu­
blikowane przez brazylijski 
dziennik „Jornal do Brasil”. 
Zdaniem dra Pitanga Santos 
— u Clive Haupta w momen­
cie pobrania jego serca nie 
stwierdzono jeszcze śmierci kii 
nicznej i prof. Barnard powi­
nien był podjąć próbę reani­
macji pacjenta.

Prof. Barnard nie zabrał je­
szcze głosu w odpowiedzi na 
zarzuty kardiologa brazylijskie 
go. (PAP)

„Łaska" junty
Grecka Junta wojskowa 

zwolniła z powodu „dobrego 
zachowania” stu więźniów po­
litycznych, osadzonych w obo­
zach koncentracyjnych na wy­
spach Jaros i Leros. Na wys­
pach tych znajduje się jeszcze 
blisko dwa i pół tys. więź­
niów politycznych. (PAP)

rych zespołach realizatorów, mar­
notrawieniu środków państwo­
wych, dopuszczaniu do produkcji 
dzieł o wątpliwej wymowie ideo- 
wej i wątpliwych wartościach ar­
tystycznych.

Wielu dyskutantów wskazywa-
ło na konieczność bardziej 
wentnego niż dotychczas 
wadzania w życie zasad 
kracji socjalistycznej, od

konsek 
wpro- 
demo- 
zakła-

Druga ofiara 
zamieszek 

w Monachium
Zamieszki w Monachium, 

podczas ostatnich dni świątecz 
nych, pociągnęły za sobą dru­
gą ofiarę śmiertelną.

Po śmierci fotoreportera A- 
gencji AP Klausa Fringsa, 
zmarł w czwartek, wskutek od 
niesionych obrażeń, 27-letni 
student Ruediger Schreck.

Uczestniczył on w nocy z po 
niedziałku na wtorek w de­
monstracji przed zakładami po 
ligraficznymi, które drukują 
springerowskie pismo „Bild”.

PAP

Wrocławscy pisarze 
za zwołaniem

ogólnopolskiej narady
Członkowie podstawowej organizacji partyjnej przy wroc­

ławskim oddziale Związku Literatów Polskich, po przedys­
kutowaniu aktualnych problemów środowiska, podjęli uch­
wałę, w której wyrażają pełne poparcie dla stanowiska za­
jętego przez podst. org. part, warszawskiego oddziału ZLP 
w uchwale z dnia 2 kwietnia br. w sprawie usunięcia z sze­
regów Związku ludzi, którzy swoją działalnością polityczną 
przynoszą szkodę zarówno środowisku literackiemu jak i 
ogółowi społeczeństwa.
Pisarze wrocławscy — człon 

kowie partii solidaryzują się 
również ze stanowiskiem zaję 
tym przez plenum ZG ZLP wy 
rażonym w uchwale protestu­
jącej przeciwko antypolskiej 
kampanii prowadzonej przez

Rozmowy 
w Panmundżonie

• W czwartek odbyło się w Pan- 
mundżonie kolejne posiedzenie 
Wojskowej Komisji Rozejmowej 
w Korei.

Przedstawiciel strony KRL-D gen'. 
Pak Czun Huk swierdził podczas) 
posiedzenia, że w okresie od 25 
marca do 16 kwietnia strona ame 
rykańska nie tylko bezprawnie 
wprowadziła do strefy zdemilita 
ryzowanej ciężkie czołgi „M-47”. 
moździerze kalibru 60 mm. działa 
bezodrzutowe i inne rodzaje bro 
ni ciężkiej 1 automatycznej, ale 
również dopuściła sie prowoka­
cyjnych aktów ostrzeliwując te­
rytorium KRL-D. (PAP)

wrogie naszej ojczyźnie ośrod 
ki propagandy syjonistycznej 
i rewizjonistycznej.

Podstawowa org. partyjna 
wrocławskiego oddziału ZLP 
ponawia w uchwale propozy­
cje zwołania ogólnopolskiej na 
rady pisarzy członków partii.

Pisarze wrocławsęy-członko- 
wie partii, W poczuciu obywa 
telskiej odpowiedzialności za 
swoją działalność pisarską i 
społeczną i w przekonaniu o 
szczególnie odpowiedzialnej ro 
li pisarza na ziemiach zachod­
nich, wyrażają gorące popar­
cie dla poczynań Komitetu Cen 
tralnego partii, zmierzających 
do oczyszczęnia naszego życia 
politycznego, społecznego, kul­
turalnego i gospodarczego z 
elementów szkodniczych i wro 
gich. Popierają również wysił­
ki KC mające na celu dalszą, 
socjalistyczną demokratyzację 
wszystkich dziedzin naszego ży 
cia. (PAP)

dów pracy począwszy. Istotnym 
czynnikiem tego procesu powin­
no być przestrzeganie ustawo­
wych uprawnień organizacji 
związkowych oraz czynny ich n- 
dział w rozwiązywaniu zagadnień 
repertuarowych, finansowych i 
wychowawczych w „środowiskach, 
objętych ich działaniem.

Uczestnicy narady uchwali­
li tekst listu do I sekretarza 
KC PZPR — Władysława Go­
mułki, wyrażający poparcie
dla linii politycznej partii.

PAP

Pakistan 
wyraża zgodę 
Dokończenie ze str. 1 

rzy USA, którzy ponieśli 
śmierć w Wietnamie od 1 
stycznia 1961 r., wzrosła do 
21.417.

W związku z rozpoczęciem 
przed sądem stanowym w Bo 
stonie wstępnego postępowa­
nia sądowego przeciwko dr
Spockowi i jego czterem 
współpracownikom, oskarżo­
nym o prowadzenie nielegal- 

kampanii przeciwko woj-nej 
nie 
nie 
od 
nik

wietnamskiej i podburza- 
młodzieży do uchylania się 
służby wojskowej, dzien- 
„New Yoik Times” za-

mieścił oświadczenie z popar- 
ciem dla Spocka 9.300 nauczy 
cieli amerykańskich. (PAP)

Oświadczenie 
dziennikarzy USA 
Komisja do spraw wolności tn 

formacji amerykańskiego towarzy 
stwa redaktorów dzienników opu­
blikowała oświadczenie, w któ­
rym stwierdza, że rząd Johnsona 
praktykuje „udzielanie błędnych 
informacji”.

Jako przykład takiej Informacji 
podają oni incydent z okrętem 
szpiegowskim „Pueblo” zatrzy" 
manym na wodach terytorialnych 
KRL-D oraz udzielanie informacji 
niezgodnych z prawdą o 
sach” odnoszonych przez 
amerykańskie w wojnie wietnam 
sklej.

Zwrócono także uwagę n® 
ujawnione niedawno oświadcze­
nie senackiej komisji do sPra 
olityki zagranicznej o incyden- 

cie w Zatoce Tonkińskiej w sierp 
niu 1964 r., które zaszokowało sp 
łeczeństwo USA. gdyż przeprowa­
dzone w tej sprawie 
wykazało, że incydent w 
Tonkińskiej został sprowokow 
ny, aby usprawiedliwić napa 
USA na DRW. (PAP)
HIIIIIIIHIIIHHmillllll11

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz MarciszewsNr 93 (7519)19 IV 1998



W 25 recznlcę powirtonla w geicle warszawskim

Vie byli osamotnieni
O świcie dnia 19 kwietnia 

1943 roku wkroczyły na 
teren warszawskiego get 

ta uzbrojone Po zęby oddziały 
Waffen SS, Wehrmachtu, Schu 
po, policji bezpieczeństwa o- 
raz ukraińskich i łotewskich 
faszystów należących do od­
działów pomocniczych SS. O- 
koło 3 tys. osób uzbrojonych 
w broń maszynową, czołgi, sa­
mochody pancerne, wspiera­
nych ogniem artylerii i lotnic­
twa, dowodzonych przez zapra 
winnych w walce z partyzant­
ką we Francji, Związku Ra­
dzieckim i Polsce oficerów SS 
i policji.

Poza tym na czas akcji skie­
rowanej przeciwko gettu zmo­
bilizowano w Warszawie około 
7 tys. członków SS, policji i 
żandarmerii, a dwa razy tyle 
w całym dystrykcie.

Ostateczna likwidacja getta 
mała być prezentem złożonym 
„fuhrerowi” w dniu jego uro­
dzin.

Hitlerowcy spodziewali się, 
że cała operacja trwać będzie 
nie więcej niż 3 dni. Rachuby 
swe opierali na tym, że z blis­
ko 500-tysięcznej rzeszy Ży­
dów zgrupowanych początko­
wo w getcie Warszawy pozo­
stało jedynie według oficjal­
nych niemieckich statystyk nie 
co ponad 35 tys. osób.

Tymczasem na butnie i śmia 
ło wkraczające oddziały nie­
mieckie posypały się butelki z 
płynem wybuchowym, grana­
ty, pociski z karabinów i auto 
matów. Na rogu ulic Nalewek 
i Gęsiej rozgorzała zacięta wal 
ka. Opór powstańców był tak 
zdecydowany i silny, że Niem­
cy wycofali się z getta. „Przy 
pierwszym wtargnięciu do get 
ta udało się Żydom i polskim 
bandytom przez przygotowany 
napad z bronią w ręku ode­
przeć nasze atakujące siły 
wraz z czołgami i wozami pan

Wymagania nowoczesne! obronności

Oficer — inżynier
My, cywile niewiele wiemy 

o szkolnictwie wojsko­
wym. Na zasób naszej 

wiedzy o tej dziedzinie często 
składa się kilka ogólników i 
mała liczba faktów. Np. jeśli 
chodzi o wyższe uczelnie woj­
skowe to powszechnie znane 
są takie nazwy jak Wojskowa 
Akademia Technicza, Wojsko­
wa Akademia Medyczna, ob­
chodząca w tym roku 25-rocz­
nicę założenia, Wyższa Szkoła 
Oficerska Wojsk Zmechanizo­
wanych im. Tadeusza Koś­
ciuszki we Wrocławiu, a prze­
de wszystkim „szkoła orląt” — 
czyli Wyższa Oficerska Szkoła 
Lotnicza im. Janka Krasickie­
go w Dęblinie. Większość 
mieszkańców Wielkopolski wy 
mieni jeszcze: jedną z najstar 
szych uczelni wojskowych — 
Wyższą Szkołę Oficerską 
Wojsk Pancernych im. Stefa­
na Czarnieckiego w Poznaniu 
i Wyższą Oficerską Szkołę Sa­
mochodową im. gen. Aleksan­
dra Waszkiewicza w Pile. Jest 
to katalog znacznie odbiega­
jący od stanu faktycznego. 
Nie obejmuje bowiem jednej 
akademii (Marynarki Wojen­
nej) i aż pięciu wyższych 
szkół oficerskich:

wojsk rakietowych i artyle­
rii w Toruniu (zapewnia wy­
sokie kwalifikacje w dowo­
dzeniu i kierowaniu ogniem 
pododdziałów rakietowych 
artylerii naziemnej oraz roz­
poznania artyleryjskiego; w 
programie studiów m. in. elek 
tronika, wyższa matematyka i 
mechanika teoretyczna)

wojsk obrony przeciwlotni­
czej w Koszalinie (kształci ofi 
cerów klasycznej i rakietowej 
artylerii przeciwlotniczej; pod 
chorążowie m. in. zdobywają 
wiedzę z zakresu geometrii 
wykreśnej, automatyki i ra­
diolokacji)

wojsk inżynieryjnych we 
Wrocławiu (specjalności: inży­
nieria wojskowa, budowa dróg 
i mostów, budowa linii kole­
jowych, budowa i utrzymywa 
nie lotnisk; podchorążowie w 
czasie studiów szkoleni są m. 
in. w swobodnym nurkowa­
niu);

wojsk łączności w Zegrzu 
koło Warszawy (kształci wy­
soko kwalifikowanych ofice­

cernymi”. Takiej treści raport 
zmuszony był wysłać do Głów 
nego Urzędu Bezpieczeństwa 
Rzeszy generał SS Juergen 
Stroop, kierujący z polecenia 
Himmlera całością operacji 
przeciw warszawskiemu gettu.

Przygotowanie 
powstania

Stało się tak, gdyż walka, 
która rozgorzała w warszaw­
skim getcie w kwietniu 1943 
roku, nie była desperackim 
zrywem. Poprzedził ją okres 
obfitujący w wiele wydarzeń 
istotnych dla przebiegu po­
wstania.

W ciągu 20 miesięcy, od li­
stopada 1940 do lipca 1942 ro­
ku z głodu, wycieńczenia, egze 
kucji, na skutek epidemii i wy 
niszczającej pracy niewolni­
czej zginęło w getcie około 
100 tysięcy osób.

Od lipca do września 1942 
roku Niemcy zlikwidowali na 
miejscu i deportowali do Treb 
linki dalszych 300 tys. osób.

Stało się oczywiste, że mimo 
zapewnień Judenratu w naj­
bliższym czasie pozostałym 
mieszkańcom getta grozi zagła 
da, że nadzieja na „zmiękcze­
nie” postanowień okupanta 
poprzez ślepe podporządkowa­
nie się jego rozkazom i pole­
ceniom, przez niewolniczą pra 
cę w warsztatach zaopatrzenia 
Wehrmachtu, okazała się złud­
na.

Pozostała więc walka, czyn­
ny udział w ogólnokrajowym 
ruchu oporu. Doceniali to 
zwłaszcza działacze lewicy 
tworząc w warszawskim get­
cie Blok Antyfaszystowski, 
który wezwał ludność żydow­
ską do walki przeciwko hitle­
rowskim najeźdźcom.

W getcie rozpoczyna się for 
mowanie podziemnych sił 

rów łączności dla wszystkich 
rodzajów wojsk);

wojsk chemicznych w Kra­
kowie (jej absolwenci to spe­
cjaliści w organizacji ochrony 
przed skażeniami bojowymi, 
środkami chemicznymi i pro­
mieniotwórczymi).

Absolwenci wszystkich wyż­
szych szkół oficerskich otrzy­
mują stopień podporucznika i 
dyplom inżyniera odpowied­
niej specjalności wojskowej 
(np. inżyniera wojsk pancer­
nych, inżyniera komunikacji 
wojskowej itd. itd.) Jest to no­
wość (szkoły oficerskie w ub. 
roku uzyskały status wyższej 
uczelni) podyktowana wymo­
gami współczesnej obronności.

W 1946 roku mniej niż 50 
procent kadry oficerskiej le­
gitymowało się świadectwem 
maturalnym, a mniej niż 10 
procent — dyplomem.

Obecnie wszyscy oficerowie 
mają matury, a 25 procent dy­
plomy wyższych uczelni. Oko­
ło roku 1980 nie będzie ofice­
rów bez kwalifikacji odpo­
wiadających inżynierskiemu 
stopniowi studiów wyższych.

Automatyzacja i mechaniza­
cja metod prowadzenia dzia­
łań wojennych nie pozwala 
jednak na tym zakończyć re­
organizacji szkolnictwa woj­
skowego. Stąd też niedawne 
utworzono 14 szkół chorążych 
(szkoła chorążych politycz­
nych, wojskowej służby zdro­
wia, służby uzbrojenia, wojsk 
radiotechnicznych itd., itd.), c 
przyjęcie do których mogą u- 
biegać się zarówno żołnierze 
jak i cywile. Nauka trwa ? 
lata (dla absolwentów zasad­
niczych szkół zawodowych) 
lub 2 a nawet rok jeśli podej­
mują ją absolwenci „ogólnia­
ków”. techników i szkół za­
wodowych stopnia licealnego. 
Świadectwo ukończenia szko­
ły chorążych jest równoznacz­
ne ze świadectwem ukończe­
nia technikum zawodowego, 
uprawnia do używania tytułu 
technika i do studiów na wyż 
szych uczelniach.

Tvle o kwalifikacjach cho­
rążych. Jeśli chodzi o podofi­
cerów zawodowych to będą 
się oni legitymować kwalifi-

Dokończenie na str. 4
M. Ł. 

zbrojnych, rodzi się sponta­
niczny ruch samoobrony. Ha­
sła przyświecające bojowni­
kom to: zorganizowanie obro­
ny getta w wypadku dalszej 
akcji wysiedleńczej, ochrona 
mas żydowskich przed najem­
nikami i sługusami okupanta.

Jeszcze przed wybuchem po 
wstania organizacje bojowe 
rozprawiają się ze zdrajcami 
i prowokatorami. Zapadają 
wyroki śmierci na kolaboran­
tów. Żołnierze Żydowskiej Or 
ganizeji Bojowej i Żydowskie­
go Związku Wojskowego doko 
nują szeregu zamachów. Giną 
m. in. takie kreatury, jak: Ja­
kub Lejkin zastępca kierowni­
ka podległej Gestapo żydow­
skiej służby porządkowej, A- 
rek Wajntraub, dr Alfred No- 
sig, Bobi Nebel, Adaś Szajn — 
szpicle Abwehry i Gestapo i 
wielu innych zdrajców pozo­
stających na służbie niemiec­
kiej.

ŻOB i ŻZW przeprowadzają 
również kilkanaście akcji prze 
ciw żołnierzom i oficerom SS, 
Wehrmachtu, a także funkcjo­
nariuszom Gestapo i policji. 
Zdobyta w czasie zamachów 
broń służyć będzie później po 
wstańcom.

Na pomoc gettu...
Zbrojny ruch oporu na tere­

nie getta byłby niemożliwy 
bez pomocy z zewnątrz. Porno 
cy tej udzielały przede wszyst 
kim organizacje polskiego pod 
ziemia Gwardia i Armia Lu­
dowa, Armia Krajowa, Polska 
Armia Ludowa, jak również 
ludność cywilna. Do getta 
szmuglowane były transporty 
broni i amunicji, karabinów, 
granatów, pistoletów, a nawet 
ciężkiej broni maszynowej. In 
struktorzy GL, AL, AK pro­
wadzili szkolenie bojowników, 
uczyli posługiwania się bro­
nią, walki z czołgami, zakła­
dania min itp. itd.

Specjalne placówki podzie­
mia zajmowały się przerzuta­
mi młodzieży żydowskiej do 
oddziałów partyzanckich wal­
czących na terenie całego kra­
ju. Organizowano również u- 
cieczki i schronienie dla setek 
i tysięcy kobiet i dzieci oraz 
osób chorych.

Kanałami szły transporty 
żywności, leków, opatrun­
ków.

A kiedy nadszedł czas osta­
tecznej próby, kiedy twarzą w 
twarz stanęli naprzeciw siebie 
oprawcy i ofiary, zza murów 
getta znów przyszła pomoc. 
Oddziały Gwardii Ludowej i 
Armii Krajowej walczyły ra­
mię w ramię z żydowskimi po 
wstańcami. Lała się polska i 
żvdowska krew, ginęli najlep­
si, najszlachetniejsi. Ludność 
stolicy manifestowała swą po 
moc. Oddziały dywersyjne GL 
i KB-AK dokonywały wypa­
dów na pierścienie niemiec­
kich żołdaków otaczających 
getto. Na próżno. Powstanie 
zostało zdławione. W całym 
okupowanym kraju ogłoszono 
żałobę narodową.

JERZY SOKOŁOWSKI

Marian Heliasz

Doskonały fachowiec, zamiło­
wany hodowca, solidny pra 
cownik, na nim można po­

legać, - oto zwięzła opinia kie­
rownictwa. Koleżeński i pogodny 
w każdej sytuacji — mówią współ 
pracownicy Mariana Heliasza. 
Pracuje on od dwóch lat w dziale 
hodowlanym Kombinatu Ogrod­
niczego PGR w Naramowicach, 
opiekując się 60 krowami, od któ

Spośród wielu czynników 
wpływających na dobre 
samopoczucie załóg, nie 

małe znaczenie mają przedsię­
wzięcia zmierzające do wycisza 
nia źródeł nadmiernego hała­
su. Przedsięwzięcia te mogą 
być dwojakiego rodzaju: zapo­
bieganie źródłom przyszłego 
hałasu już w toku projektowa 
nia i budowy nowych zakła­
dów, maszyn i urządzeń, bądź 
też — naprawianie zła istnieją 
cego. Nie trzeba chyba tłuma 
czyć, że ten pierwszy sposób 
bardziej odpowiada duchowi 
naszych czasów i daje pełniej­
sze efekty.

Jak długo mieliśmy mało fa 
bryk, niewielkich, o przewa­
dze prac ręcznych i nieskom­
plikowanej technice — hałas 
nie stanowił większego proble­
mu. Większość konstrukcji sta 
lowych i związanych z nimi 
prac niterskich i innych, wyko 
nywana była na wolnym po­
wietrzu. 13-krotny wzrost pro­
dukcji po wojnie, budowa ol 
brzymich fabryk i zastosowa­
nie szybkobieżnych me­
chanizmów sytuację tę
radykalnie zmieniają. W 
wielu zakładach hałas 
stał się plagą mającą wpływ 
na samopoczucie, wydajność i 
zdrowie pracowników. Walka 
z tą plagą stała się społeczną 
koniecznością.

W przeciwieństwie do wielu 
innych tradycyjnych dziedzin 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy, znajomość teorii rozchodzę 
nia się fal dźwiękowych jest 
raczej nikła. Dźwięki proste 
(gwizd, syk, stukot) i hałas (ka 
kofonia dźwięków) rozchodzą 
się w przestrzeni w postaci 
drgań powietrza. Szybkość 
tych drgań wytwarza określo­
ne ciśnienie akustyczne, które 
napierając na uszy powoduje, 
że słyszymy.

Na otwartym powietrzu ha­
łas dochodzi do nas bezpośre­
dnio od źródła jego powstawa 
nia. Inaczej dzieje się w fabry 
kach. Tam hałas wydaje się 
być większy, ponieważ dociera 
do naszych uszu nie tylko bez 
pośrednio od źródła, lecz rów 
nież odbity od ścian, stropu i 
podłogi. Człowiek pracujący w 
hałaśliwym pomieszczeniu znaj 
duje się więc pod ciągłym ob 
strzałem fal akustycznych na­
pierających na jego organizm 
ze wszystkich stron. Gdy na- 
pór ten jest zbyt jntensywny, 
człowiekowi mogą pęknąć 
„bębenki” w uszach.

Lecz nie tylko o uszy cho­
dzi, choć to jedno wystarcza 
już do wydania bezkompromi­
sowej walki źródłom hałasu.

Życzymy sutce sów

Poznański Chór Chłopięcy śpiewa we Francji i Belgii

W niedzielę Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyrekcją 
Jerzego Kurczewskiego 

wyjeżdża na 2-tygodniowe
tournee artystyczne do Fran­
cji i Belgii. Podczas swego po­
bytu zespół wystąpi w Paryżu 
Lille, Douai, Roubaix, Tour- 
coine i Bethune. Do Francji 
zespół został zaproszony przez 
Chór Chłopięcy „Les Rossig- 
niolets”z Roubaix, który śpie­
wał na festiwalu Chórów Chło

MASZE ROZMOWY

Na nim można polegać
rych mleko ze względu na jakość 
dostarczane jest do sklepów, 
szpitali, żłobków i przedszkoli po 
znańskich.

— Wspomniano tu przed chwi­
lą o zamiłowaniu i długoletniej 
praktyce hodowlanej...

— Zamiłowanie do pracy w 
hodowli bydła jest chyba ro­
dzinne. Ojciec mój był przez 
całe życie oborowym i ja od 
najmłodszych lat pracowałem 
pod jego kierunkiem w PGR 
Witkowice. w powiecie szamo 
tulskim. Praca dawniej i dziś 
nie jest porównywalna, co za­
wdzięczamy mechanizacji.

— Wydaje sie z dziennikarskie­
go punktu widzenia, że istnieje 
specyfika uracy w dziale hodow 
lanym dużego gospodarstwa, w 
porównaniu z pracą w dziale 
roSlinnym, w uprawach pnio­
wych. Co pan o tym sądzi?

— Różnica polega na tym, że 
praca w oborze rozpoczyna sie 
iuż o godzinie 4 rano i trwa 
do 9-ej. Potem przerwa do 14 
i koniec zajęć o 17. A więc

Groźne 
decybele

Dźwięki — zdaniem dr. Jana 
Grzesika z Instytutu Medycy­
ny Pracy w Zabrzu — które 
dostają się do kory mózgowej 
i nie wywołują nawet wraże­
nia słuchowego są również 
szkodliwe. Wpływają bowiem 
ujemnie na niektóre narządy 
wewnętrzne człowieka, na fun 
kcjonowanie układu krążenia. 
Pod ich działaniem wzmaga 
się akcja serca, kurczą się dro 
bne naczynia i wzrasta ciśnie 
nie krwi.

Lekarze dopatrują się wpły­
wu dźwięków także na układ 
trawienny. Hipotezę tę potwier 
dzają statystyki dowodzące, iż 
w określonych warunkach na­
tężenia hałasu, rozpowszechnia

WaMCad-

się choroba wrzodowa żołąd­
ka. Kliniczne doświadczenia do 
konywane na zwierzętach, wy­
kazywały również wpływ bódź 
ców słuchowych na przysadkę 
mózgową, główny gruczoł ste­
rujący układem hormonalnym. 
Jak z tego wynika, zmiany w 
organizmie wywoływane hała­
sem są więc niejednokrotnie 
bardzo niebezpieczne.

Wiadomo też powszechnie, że 
przebywanie w hałasie powo­
duje szybkie zmęczenie i osła 
bienie wrażliwości zmysłów. 
To zaś stwarza stan ciągłego 
i bezpośredniego zagrożenia 
pracownika. Brak refleksu o- 
granicza bowiem jego zdolność 
unikania niebezpieczeństwa. 
Słusznie więc przy analizie 
przyczyn wypadków bierze się 
ostatnio pod uwagę natężenie 
hałasu na stanowisku pra­
cy.

W Wielkopolsce najbardziej 
narażonymi na szkodliwe skut 
ki hałasu są pracownicy fa­
bryk gdzie pracują silniki, mły 
ny, dmuchawy, młoty, prasy, 
wstrząsarki, udarowe narzę­
dzia pneumatyczne, cykliniar- 
ki itp. A do takich należą m. 
in. liczne w Wielkopolsce zakła 

pięcych w Poznaniu w ub. ro­
ku. W drodze powrotnej — na 
zaproszenie Królewskiej Fil­
harmonii w Brukseli — chór 
da koncert w stolicy Belgii.

Na swoich koncertach chór 
przedstawi 3 pełnospektaklo- 
we programy. Pierwszy zawie 
ra polską muzykę dawąą i 
współczesną. Drugi program 
uwzględniając pozycje polskie 
zawiera również pieśni kom­
pozytorów zagranicznych — 

gdy inni śpią — my pracuje­
my, gdy inni pracują — my 
odpoczywamy. Jeśli o mnie 
chodzi, to w czasie 'przerwy 
czytam gazety, a wieczorem 
po zajęciach idzie się z żoną 
(pracuje w ogrodnictwie kom 
binatu) do naramowickiego — 
jak tu żartobliwie nazywamy 
— „Merkurego” czyli do ka­
wiarni przy Ośrodku Szkole­
niowym PGR, gdzie przy tele­
wizorze, w gronie koleżanek 
i kolegów, spędza się często 
wieczór. Czasem do kina w 
mieście, czasem do teatru. Do­
dać muszę, że z gazetami ma­
my tutaj trudności, gdyż w 
tak dużym osiedlu jak nasze 
nie ma w ogóle kiosku. Ja 
mam gazetę, ale tylko dzięki 
uprzejmości listonosza, który 
Przyjął prenumeratę.

— Czyta pan gazety, a więc 
nie obce są panu wydarzenia 
ostatnich tygodni na wyższych 
uczelniach. Jak pan te sprawy 
widzi i jakie wyciąga wnioski? 
— Osobiście uważam, że za­

szło jakieś nieporozumienie, 
że polscy studenci dali się na­
brać na piękne słówka, że ktoś 

dy produkujące lub remontu­
jące wagony, lokomotywy, sa 
mochody, traktory, silniki i 
różne inne maszyny a także od 
lewnie, tłocznie, kuźnie, szwal 
nie i inne głośne działy produk 
cyjne. Kierownictwa tych za­
kładów i oddziałów powinny 
ze szczególną energią kontynu 
ować walkę z hałasem, wyko­
rzystując najnowsze zdobycze 
wiedzy.

Bo wiele dobrego w tej dzie 
dżinie zrobiono. Np. w Zakła 
dach Naprawczych Taboru Ko 
lejowego w Poznaniu, Ostro­
wie i Pile, a także w Fabryce 
Wagonów „Cegielskiego”, w 
„Pomecie” i niektórych in­
nych zakładach — wyciszono 
nieco źródła najgłośniejszych 
hałasów, izolując je od pozosta 
łych działów pracy specjalny­
mi ściankami. Tamże, przy 
okazji remontów, buduje się 
specjalne, amortyzujące drga­
nia i hałas, fundamenty pod 
głośne maszyny, stosuje się 
przemyślne wkładki izolujące, 
otuliny, antyakustyczne ekra­
ny i wiele innych ciekawych 
zabezpieczeń z osobistymi włą 
cznie. Np. w jednej „z najgłoś 
niejszych” chyba fabryk nasze 
go regionu — Fabryce Wago­
nów HCP, szpanerzy prostują­
cy ściany wagonów wyposaże­
ni zostali w specjalne „smocz­
ki”, które wkładają do uszu 
żeby nie ogłuchnąć, a w pro­
gramie poprawy warunków by 
towo-socjalnych, przewidziane 
jest zaopatrzenie robotników 
w specjalne dźwiękoszczelne 
hełmy.

Niemniej jednak, Jeśli cho­
dzi o całość wielkopolskiego 
przemysłu, jesteśmy dopiero 
na początku drogi wyciszania 
źródeł hałasu. Wiele fabryk 
walkę z hałasem dopiero roz­
poczyna. Dlatego będziemy do 
niej wracać i na naszych ła­
mach.

PAWEŁ CHMAJ

Bacha, Ravela, Britena. Trze­
ci program przygotowano spec 
jalnie dla Polonii francuskiej 
Obejmować będzie takie pieś 
ni jak: „Pożegnanie ojczyzny” 
„Krakowiak Kościuszkowski” 
„Warszawianka” itd.

Po powrocie z Francji 1 Bel­
gii zespół wyjeżdża na dzie­
więtnaste w swej historii tour 
nće zagraniczne — do Skan­
dynawii. (jk) 

na ich plecach chciał dojechać 
do władzy i zwekslować poli­
tykę na tory niepolskie i nie- 
socjalistyczne. Toteż zgadzam 
się z robotnikami, którzy nie 
pozwolili mącić wody w Pols­
ce Ludowej. Bo dzięki władzy 
ludowej mamy w Polsce po­
stęp w całej gospodarce i tak­
że w rolnictwie, mamy mecha 
nizację i lżejszą pracę. A nasi 
studenci powinni się uczyć.

Uczyłem się i ja, uzupełnia­
jąc w Polsce Ludowej podsta 
wowe wykształcenie do VII 
klasy i przez kilkumiesięczne 
kursy zdobywałem kolejno 
tytuły czeladnika i mistrza ho 
dowlanego. I właśnie dzięki 
podnoszeniu kwalifikacji za­
wodowych, mogę obecnie le­
piej i wydajniej pracować dla 
ojczyzny i dla siebie.

Istotnie, na Marianie Helia- 
szu i setkach tysięcy jemu po­
dobnych robotników Polska 
Ludowa może polegać, może 
na nich liczyć nie tylko w co­
dziennej pracy, ale i w spra­
wach zasadniczych, w zakre­
sie . ustrojowym i politycznym. 
Oni nie zawiodą.

Rozmawiał:
Kazimierz ja Świecki

A> GŁGS WIELKOPOLSKI 3
Nr 93 (7519) 19 IV 1968



B metodach nauczania Pamięć o poległych pozostanie zawsze żywa
poniżej średniej?

Ostatnia plenarna konferencja Zarządu Okręgu Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu dokonała oceny 
dotychczasowych wyników nauczania w szkołach pod­

stawowych. Ocena ta wypadła wbrew oczekiwaniom nie­
pomyślnie. Województwo nasze znajdowało się jeszcze trzy 
lata temu w czołówce krajowej. Tymczasem dwa ostatnie 
lata wykazują spadek wyników nauczania do poniżej śred­
niej krajowej. Rzecz wielce zastanawiająca, jeśli się weźmie 
pod uwagę fakt, że ponad 52 procent nauczycieli w woje­
wództwie posiada dodatkowe kwalifikacje, a w samym Po­
znaniu aż 70 procent. Liczby te powinny być zatem wskaź­
nikiem wzrostu poziomu nauczania, a nie spadku. Sytuacja 
staje się bardziej zaskakująca, gdy się zważy, że właśnie na­
sze województwo wystąpiło jako pierwsze z hasłem postępu 
pedagogicznego, którym objęto wszystkie szkoły podstawo­
we. W tym kierunku poszły wysiłki kierownictw szkół i rad 
pedagogicznych. Hasło to stało się celem, zmierzającym do 
podniesienia sprawności szkół wszystkich ogniw terenowych 
ZNP.

Dlaczego jest aż tak źle, skoro mogłoby być lepiej? Py­
tanie raczej retoryczne, jeśli je zadać ogromnej rzeszy 
nauczycielstwa w ogóle, a w szczególności nauczycielstwu 
naszego województwa. Cele i zadania są znane, bo wyni­
kają one zarówno z założeń dydaktyczno-wychowawczych 
programów nauczania i haseł rzuconych przez postęp peda­
gogiczny.

Jest sprawą bezsporną, że efekty każdej ludzkiej działał 
ności zależne są w dużym stopniu od zastosowanych metod 
pracy, od realizacji zadań w sposób nowoczesny, a więc za­
niechania systemu dziś już nie gwarantującego oczekiwa­
nych wyników.

Trudno sprawdzić, ilu nauczycieli przeszło z dawnych, 
przestarzałych metod nauczania i wychowania, na nowe, 
oparte o dostępne środki audiowizualne, aktywizujące mło­
dzież, uczące jej samodzielności, kształcące w uczniach lo­
giczne myślenie — i zapał do nauki. Probierzem zagadnienia 
nie mogą być tylko same wyniki nauczania. Byłoby to z 
wielką krzywdą dla nauczycieli. Pedagodzy z powołania nie 
rodzą się na kamieniu. Umiłowanie zawodu następuje z la­
tami, warunkują je także pomyślne wyniki pracy, odpo­
wiednie wynagrodzenie i pozycja w społeczeństwie.

Na wyniki nauczania wpływa szereg czynników, między 
innymi oklepany już do znudzenia problem warsztatu pracy, 
kadry itp. Problem wciąż jeszcze otwarty i nie dopięty, cho­
ciaż podlegający tendencji wzrostu. Fakt jest faktem, że 
wyniki się obniżają i że nauczyciele także od siebie muszą 
więcej wymagać.

Nie bez znaczenia są tu inne jeszcze przyczyny, jak: prze­
ładowany i niejednokrotnie przerastający możliwości ucznia 
program, brak wypracowanych w codziennej praktyce kry­
teriów. co powinien uczeń średnio uzdolniony zapamiętać, 
za wąska skala ocen — a przede wszystkim niedostateczna 
ilość godzin na pogłębienie i utrwalenie wiadomości. Tutaj 
nie pomogą nowoczesne środki przekazu ani osławione me­
tody problemowe itp. Należy przy tym mieć na uwadze, że 
nowoczesne metody nauczania są czasochłonne, rozsadzają 
ustalone wymiary lekcji, burzą normalny tok zajęć w szko­
le.

Panuje wśród nauczycieli opinia o konieczności dokonania 
rewizji nowego programu, dostosowania go do istotnych po­
trzeb, wyrzucenia z niego obciążającego pamięć ucznia ba­
lastu.

Stara i mądra maksyma głosi, że częste powtarzanie i 
utrwalanie materiału powinno być podstawą nauki. A więc 
jak najwięcej ćwiczeń powiązanych z potrzebami życia, 
z codzienną praktyką oraz kształtowanie w uczniu świa­
domości o niezbędności wiedzy w dobie rwącego naprzód 
milowymi krokami postępu na świecie.

Rewizja programu powinna iść w kierunku odciążającym 
ucznia i nauczyciela oraz nasycenia planu zajęć dostateczną
ilością czasu na lekcje powtórkowe, 
się znaleźć konkretnie sprecyzowane 
nauczania, zapobiegające dowolności 
niu.

Należy również poszerzyć skalę

W programie powinny 
uwagi co do wyników 
w jego interpretowa-

ocen, skoro codzienna
praktyka szkolna ucieka się do tzw. minusów i plusów.

Ośrodki metodyczne powinny się dopracować metod pod­
noszących sprawność szkoły, jak testy i sprawdziany, nie 
od okazji do okazji, lecz co najmniej okresowe i roczne. Ich 
systematyczna analiza dałaby dopiero podstawę do spetry- 
fikowania sytuacji szkół w powiatach i w województwie. 
Ujednoliciłaby wysiłki nauczycieli w jednym określonym 
kierunku, a mianowicie, właściwej realizacji programu, ale 
bez krępowania indywidualnych poczynań twórczych. Do 
onracowania testów i sprawdzianów powinno się wciagać 
głównie nauczycieli-praktyków, a nie teoretyków zza zie­
lonego stołu.

Jest rzeczą oczywistą, że reforma szkolna jeszcze nie­
prędko zaspokoi wszystkie potrzeby szkół podstawowych. 
Że upłynie niemało czasu, zanim otrzymają one warunki, 
zaoewniające wysoką sprawność — a więc oczekiwane wy­
niki nauczania. To sprawa nie tylko czasu, ale i pieniędzy.

Na razie trzeba się zadowolić tym, co jest. Należy ogólnie 
pozytywnie ocenić wysiłki nauczycieli w naszym wojewódz­
twie. Problem wyników nauczania był, jest i będzie długo 
jeszcze problemem dyskusyjnym. Należy przecież i to wziąć 
pod uwagę, że szkoła ma do czynienia z istotą żywą, my­
ślącą i czującą. a nie pozbawionym życia surowcem. Nie 
bez znaczenia jest także indywidualność nauczyciela — czyli 
wszystkie jego zalety i wady. Kto z żywych jest od tego 
wolny? Zaoobiec wytworzonej aktualnie sytuacji może 
upowszechnienie nowoczesnych metod nauczania, ale to nie 
wszystko. Na ważniejsze mankamenty starałem się wskazać 
w swym nie wyczerpuiacvm zagadnienia, artykule.

FRANCISZEK KIRŁO-NOWACZYK

Dokończenie ze str. 3 
kacjami wojskowymi i cywil­
nymi na poziomie zasadniczej 
szkoły zawodowej. Szkół pod­
oficerskich mamy 17, o przy­
jęcie do nich mogą ubiegać 
się żołnierze zasadniczej służ­
by wojskowej i młodzież cy­
wilna urodzona w latach 
1945—1951. (Jeśli ktoś ciekaw 
bliższych szczegółów — może 
je uzyskać w najbliższym po­
wiatowym sztabie wojskowym 
udzielającym informacji o re­
krutacji do wszystkich typów 
szkół wojskowych).

Oficer

w sercach i umysłach narodu
Przemówienie K. Rusinka na akademii w 25 rocznicą 

powstania w getcie warszawskim

K. Rusinek przypomniał na 
wstępie, że 2 października 
1940 r. gubernator dystryktu 
warszawskiego Fischer wydał 
zarządzenie o utworzeniu get­
ta w Warszawie. Do lata 1942 
r. zginęło z głodu w getcie po 
nad 100 tys. osób. Od 22 lipca 
do 13 września 1942 r. wysie­
dlono z getta i przewieziono 
do obozów koncentracyjnych, 
bądź zabito na miejscu ponad 
300 tys. osób. Rozkaz Himmle 
ra z 16 lutego 1943 r., nakazu­
jący całkowitą likwidację get 
ta warszawskiego, spowodo­
wał wybuch zbrojnego powsta 
nia w getcie. To powstanie — 
oświadczył mówca — stano­
wiło ważny odcinek frontu 
walki ogólnonarodowej.

Oddziały Gwardii Ludowej, 
Armii Krajowej, Milicji Lu­
dowej RPPS oraz Socjalistycz 
nej Organizacji Bojowej prze­
prowadzały odciążające akcje 
bojowe i w ten sposób niosły 
zbrojną pomoc walczącym i 
zamkniętym w getcie.

Prezes Zarządu Głównego 
ZBoWiD generał Moczar w 20 
rocznicę powstania w getcie 
powiedział:

„Jako naród, jako społeczność 
mamy prawo chlubić się tą kartą 
naszej historii. Mamy prawo być 
dumni z tego, że wałka nasza mia 
ła głęboką internacjonalistyczną 
treść. Z towarzyszami żydowskimi 
znajdowaliśmy się w jednym sze­
regu, złączeni wspólnym losem, 
wspólnym dążeniem i wspólnym 
celem. A jeśli dziś wspominamy 
tamte dni, to nie tylko dlatego, 
aby uchronić od zapomnienia pa­
mięć bohaterów. Wspominamy 
również i tych, którzy z zimną 
krwią dokonywali przed 20 laty 
ludobójczych mordów, którzy zdo 
lali uniknąć sprawiedliwości. Wie 
lu z nich ponownie przywdziało 
generalskie mundury. Wielu zaj­
muje czołowe stanowiska w naj­
hardziej militarystycznym pań­
stwie Europy — NRF. Wielu z 
-nich otwarcie głosi hasła rewan­
żu, hasła odwetu. Domagają się 
najstraszliwszej broni, jaką zna 
ludzkość, broni termojądrowej”.

19 kwietnia 1943 r. — konty. 
nuuje K. Rusinek — hitlero­
wcy przystąpili do likwidacji 
warszawskiego getta, do zgła 
dzenia resztki pozostałych tu 
przy życiu obywateli polskich 
żydowskiego pochodzenia.

Mówca podkreślił, że 
„Drang nach Osten” zrodził 
się na długo przed rasistow­
ska teorią „Endloesung der Ju 
denfrage”. Teoria „lebensra- 
umu” i tzw. Generalplanost 
des Reichsfuefres SS zakładał 
totalne i biologiczne wyniszczę 
nie całego narodu polskiego i 
wymazanie Polski z mapy 
świata.

K. Rusinek powiedział na­
stępnie: w oddziałach party­
zanckich GL, a później AL, 
w oddziałach AK i w oddzia 
łach BCh, w walce przeciw 
hitlerowcom brało udział wie 
lu Żydów. Cierpiącym i wal 
czącym Żydom niosła pomoc 
ludność polska. W obronie wal 
czących i umierających Żydów 
zabrał głos KC PPR. Kierowni 
ctwo PPR zdawało sobie spra 
wę, iak wielkie ofiary poniosą 
Polacy, okazujący pomoc Ży­
dom.

Na karę śmierci skazywani 
byli Polacy ukrywający dzie 
ci żydowskie i Żydów, Polacy, 
którzy wyrabiali metryki zmie 
niające nazwiska Żydów. Po 
lacy, którzy dzielili się kawał 
kiem chleba i Polacy, którzy 
wykradali dzieci żydowskie z 
transportów. I nie ma kraju 
w Europie, który by tyle bo 
haterstwa wykazał w ratowa

niu Żydów, ile naród polski 
i nie ma kraju w Europie, któ 
ry by miał tyle ofiar za nie­
sienie pomocy Żydom.

Oddzielną kartę ma polski rucb 
podziemny zarówno w oflagach 
jak i obozach hitlerowskich, w 
szczególności w obozach koncen­
tracyjnych. Żyją Żydzi w Polsce i 
żyją Żydzi na całym świecie, któ­
rzy ocaleli dzięki pornosy jaką
im, więźniom 
skich -dzielą!
ruch oporu.

Hitleryzm 
rozprawę z

obozów hitlerow- 
międzynarodowy

podjął krwawą 
całą ludzkością.

Popełnia błąd, kto sądzi i kto 
dziś pisze, że w' ideologii hi­
tleryzmu proklamowano za­
gładę jedynie Żydów. Hitle­
ryzm zakładał totalną zagładę 
Polaków, Rosjan, Żydów, Gre 
ków, totalne zniewolenie Frań 
cji, Włoch i Czechosłowacji, 
totalne pc Uporządkowanie 
Skandynawów i Anglików.

Już w 1939 r. hitlerowcy rozpo 
częli masakrę Polaków w Wielko 
polsce i na Pomorzu. Gdy zakoń 
czyły się działania kampanii wrze 
śniowej Adolf Eichmaną kiero­
wał pierwszą akcją masowych wy 
siedleń Polaków z tzw. Kraju War 
ty. Wiosną 19" r. powstał obóz 
koncentracyjny w Oświęcimiu.
Pierwszymi jego więźniami i 
fiarami byli Polacy. Jeszcze 
tlerowcy nie przedsięwzięli 
gregacji i eliminacji Polaków 
dowskiego pochodzenia, a już 
Wawer, już były Palmiry,

hi- 
se-
ży 

był 
już

nad całą Polską rozlegał się krzyk 
katowanych ofiar, więźniów Pa 
wiaka w Warszawie i Montelu­
pich w Krakowie.

Gdy kapitulowała Warszawa 
— już powstały pierwsze od­
działy partyzanckie.

Przez wszystkie lata wojny 
i okupacji naród polski broni 
nie złożył. Bohaterstwo i od­
waga całego naszego narodu 
budziły podziw świata. Pięć 
lat okupacji — to najtragicz­
niejszy i najbardziej heroicz­
ny okres w tysiącletnich dzie­
jach Polski.

Polacy dzielili wówczas 
gorzki chleb niewoli z Pola­
kami żydowskiego pochodze­
nia. Po bratersku prowadziliś 
my wspólną walkę i tworzy­
liśmy jeden front antyfaszy­
stowski.

Zawsze czcić będziemy pa­
mięć ofiar hitlerowskich sie­
paczy. Czcimy i czcić będzie­
my pamięć owych milionów 
wymordowanych Żydów. Czci 
my i czcić będziemy pamięć 
bohaterów warszawskiego get 
ta.

Miliony Żydów, zamordowanych 
przez hitlerowców, mają dla naro 
du polskiego wyższa cenę aniżeli 
miliardy marek zachodnioniemiec 
kich, które państwo Izrael przyję 
ło od NRF. To nie Polska Rzecz­
pospolita Ludowa przebaczyła 
zbrodniarzom hitlerowskim, to 
nie polska Ludowa nawiązała sto 
sunki dyplomatyczne z NRF, nie 
Polska Ludowa serdecznie gości­
ła panów Adenauera i Erharda, 
nie Polska Ludowa utrzymuje 
przyjazne stosunki z państwem, 
na czele którego stoją prezydent 
Luebke — budowniczy obozów 
koncentracyjnych oraz kanclerz 
Kiesinger — członek hitlerowskiej 
NSDAP i współpracownik żydożer 
cy Goebbelsa.

Kiedy przed 25 laty wy­
buchło dramatyczne powsta­
nie w konającym warszaw­
skim getcie — kontynuuje K. 
Rusinek — Polska podziemna 
pospieszyła z pomocą żydow­
skim bojowcom. Żołnierze AK 
i GL oddawali życie pod mura 
mi płonącej dzielnicy żydow­
skiej.

Zbrojny czyn warszawskie­
go getta stanowił integralną 
część ogólnopolskiej walki z
hitlerowskim okupantem.

inżynier
Przypatrując się aktualnej 

strukturze szkolnictwa woj­
skowego, nietrudno spostrzec, 
że została ona dostosowana do 
systemu kształcenia kadr w 
gospodarce narodowej. Tym 
czym w zakładzie pracy jest 
inżynier — tym w jednostce 
jest oficer. I dalej: równorzęd­
ne są kwalifikacje technika w 
zakładzie i chorążego w pod­
oddziale oraz mistrza w fabry­
ce i podoficera w wojsku.

Położenie nacisku na zdoby­
wanie kwalifikacji zawodo-

wych idzie w parze z odpo­
wiednią działalnością wycho- 
wawczo-ideologiczną. Wystar­
czy powiedzieć, że jeden z naj­
ważniejszych warunków — 
stawianych kandydatom ubie­
gającym się o przyjęcie do 
szkoły wojskowej — to odpo­
wiednie wartości moralne 
polityczne. A program naucza­
nia w każdej wyższej szkole 
oficerskiej w szerokim zakre­
sie uwzględnia przedmioty 
społeczno-polityczne.

Przywódca Żydowskiej Orga­
nizacji Bojowej, Mordechaj 
Anielewicz, bohater warszaw­
skiego getta, pisząc słynne sło 
wa „Jestem szczęśliwy, że do­
żyłem najpiękniejszej chwili 
widząc zbrojny, heroiczny o-

krywać, szczególnie dzisiaj, 
gdy złe języki syjonistyczne 
perfidnie wołają o rzekomej 
polskiej obojętności wobec za 
głady Żydów w czasie okupa­
cji. Oto straszny dokument:

„Warszawa, getto 13 stycznia 
1943. Centrala Stern. Z prośbą o 
przekazanie New York — Stefan 
Wizę, Goldman, Joint. Donosimy 
wam o największej zbrodni wszy 
stkich czasów, o wymordowaniu 
ponad 3 min. Żydów. W obliczu 
zagłady żyjących jeszcze 400 tysię­
cy żądamy od was: zemsty na 
Niemcach, zmuszenia hitlerow­
ców do zaprzestania mordów... 
Bracia! resztki Żydów stoją z 
przeświadczeniem, że w najstrasz 
niejszych dniach historii wy nie 
odmówicie nam pomocy. Jest to 
ostatni nasz apel. Żydowski Korni 
tet Narodowy”.

Na tę depeszę, przesłaną ka 
nałami polskiego podziemia, 
Joint w Nowym Jorku nie od­
powiedział! Takich depesz, 
meldunków, relacji były setki. 
Te depesze, meldunki i relacje 
dobrze są znane Światowemu 
Kongresowi Żydów, Departa­
mentowi Stanu USA, obecnym 
przywódcom państwa Izrael. I 
oto dzisiaj ci sami ludzie, któ 
rzy przed 25 laty okazywali 
zbrodniczą obojętność — pod­
noszą wrzawę przeciw rzeko­
mej bezczynności Polski i Po­
laków w obliczu zagłady ludu 
żydowskiego, fałsze i oszczer 
stwa nie mogą przekreślić 
prawdy faktów.

Im głośniej krzyczą, tym wyra 
źniej ukazuje się rzeczywisty cel 
tej kampanii. Zrehabilitowani ma 
ją być mordercy, a wina ma być 
przerzucona na ofiary. Uniewin­
niające wyroki w NRF na zbro­
dniarzy hitlerowskch, hitlerowcy 
piastujący najwyższe godności w 
cywilnym aparacie NRF i Bun- 
deswehrze, decyzja rządu boń- 
skiego i uchwała parlamentu NRF 
o zaprzestaniu ścigania zbrodnia­
rzy hitlerowskich i obecna anty­
polska kampania zapoczątkowana 
przez Izrael i prowadzona we 
wszystkich krajach na Zachodzie 
— mają odwrócić uwagę opinii 
publicznej od rzeczywistych spraw 
ców zbrodni jakich hitleryzm do 
puścił się na narodach Europy, 
na narodzie polskim i na Ży­
dach wszystkich krajów Europy. 
Ta sama kampania ma odwrócić 
uwagę naszą i całego świata od 
zbrodni jakich dopuszcza się pań 
stwo Izrael na narodach arab­
skich dokonrjąc podbojów, grabie 
ży i okupacji zajętych zbrojną 
siłą terytoriów. W tej kampanii 
pierwsze niegodne "liejsce zajmu 
je Izrael, zajmują rewizjoniści 
NRF, zajmują syjonistyczne si­
ły na Zachodzie.

Dla nas, Polaków cena ży 
cia i cena wolności są tak wiel 
kie, że za najwyższą sumę od 
szkodowań nie 1 ędziemy mil 
czeć o zbrodniach hitlerow­
skich i nie będziemy handlo­
wać milionami ofiar poległych 
w walce z hitleryzmem.

Mówca przypomina, że po­
mimo starań i nawoływań pły 
nacych od Polski podziemnej, 
od rządu Sikorskiego, świat 
zachodni, świat kapitału, po­
został głuchy i nieczuły na 
zagładę Żydów i straszliwe 
okrucieństwo hitlerowców.

Kiedy getto warszawskie chwyci 
ło za broń — mówi K. Rusinek — 
po drugiej stronie murów rozle 
gły się natychmiast strzały pol­
skiego podziemia. Tego samego 
dnia na Bermudach rozpoczęła 
się angloamerykańska konferen­
cja, poświęcona debacie na te­
mat pomocy Żydom europejskim. 
Generał Sikorski domagał się od 
wetu na Trzeciej Rzeszy, podsu 
wał plany i projekty, podziemie 
polskie w okupowanym kraju sła 
ło meldunki, domagało się akcji 
odwetowych argumentując, iż to 
tylko może wstrzymać rozpasanie 
morderców hitlerowskich. Ale ta­
ki odwet i stanowcze ultimatum 
nie leżało w ówczesnych planach 
zachodnich mocarstw.

Na Bermudach zdecydowa­
no, że wszelka pomoc dla war 
szawskiego gett" jest niereal­
na. W ich rachubach walczą­

Scementowała ona jeszcze silniej 
wszystkie patriotyczne i demokra 
tyczne siły kraju.

Pochylamy głowy z czcią i 
miłością nad grobami bohate 
rów i męczenników getta war 
szawskiego, Żydów i Polaków, 
nad grobami wszystkich po­
ległych, zakatowanych, spało 
nych, zamordowanych obywa 
teli naszej ojczyzny. Pamięć o 
nich, o ich cierpieniu, walce i 
ostatecznym zwycięstwie, po 
zostanie zawsze żywa w ser­
cach i umysłach narodu.

I dlatego z całą mocą prowadzi 
my dziś walkę przeciw oszczer­
com i fałszerzom historii, przeciw 
syjonistycznym demagogom pozo­
stającym na usługach światowego 
imperializmu, którzy obrażają za 
równo naród polski i nasza ojczy­
znę, Polskę Ludową, jak i pamięć 
owych milionów Żydów i Pola­
ków, którzy leżą we wspólnej mo­
gile na polskiej ziemi jako mę­
czennicy i jako ofiary totalnego 
terroru i totalnej nieludzkości.

Naród polski poniósł w la­
tach II wojny światowej, w la 
tach okupacji największe ofia 
ry. Z 6 min. obywateli pol­
skich, którzy zginęli z rąk oku 
panta — 10 proc, zginęło na 
skutek działań wojennych.

5.384 tys.,tj. 89 proc, ogółu 
poległych i zamordowanych 
— to ofiary hitlerowskiego lu 
dobójstwa. Połowa tej liczby 
— t^ ludność żydowska.

Na ziemiach polskich zbrod 
nie hitlerowskie były najwięk 
sze. Codziennie na skutek hi­
tlerowskiego terroru traciło 
życie 2.800 obywateli polskich.

Na tej spalonej ziemi wyrastała 
wKciężkim trudzie całego narodu, 
a przede wszystkim dzięki wysił­
kowi klasy robotniczej, nowa so­
cjalistyczna ojczyzna. Pokojowa 
polityka naszej ludowej ojczyzny 
i nasz demokratyczny ustrój prze­
ciwdziałają polityce wojny, po­
dejmujemy skuteczną walkę na 
terenie międzynarodowym z dok­
tryną zaborczej, agresywnej, in^- 
perialistycznej polityki USA i 
państwa Izrael. Miejsce polskiego 
patrioty i demokraty bez wzglę­
du na pochodzenie jest ściśle o- 
kreślone. Jesteśmy synami jed­
nej ojczyzny, patriotami i inter­
nacjonalistami.

Ideą naszej wspólnoty oj­
czystej musi być wierność dla
Polski socjalistycznej dla
świata socjalistycznego, jedno­
czącego się przeciw światu 
niewoli, przeciw imperializ­
mowi, przeciw wojnie i agre­
sji, przeciw polityce podbojów 
i zaborów cudzych ziem.

Jaki groźny los gotuje światu 
imperializm USA widzimy to na 
przykładzie tragedii narodu wiet­
namskiego. Jaki los gotuje świa­
tu imperializm i zaborczy syjo­
nizm państwa Izrael — widzimy 
to na przykładzie agresywnej po­
lityki tego państwa w stosunku 
do krajów arabskich. Zbrodnie 
jakich dopuszcza się soldateska 
izraelska na ludzie arabskim pa­
miętamy z czasów hitlerowskiej 
okupacji. Naturalny ruch oporu 
przeciwko okupantowi izraelskie­
mu, państwo Izrael i międzynaro­
dowy syjonizm nazywają banda­
mi terrorystycznymi. Tak samo 
byliśmy nazywani i tak samo na­
zywani byli obywatele żydow­
skiego pochodzenia przez zbrod­
niarzy hitlerowskich.

Z tego miejsca, z bohater­
skiej Warszawy, która w la-
tach hitlerowskiej okupacji
była sumieniem narodów, wo­
łamy do wszystkich pokój mi­
łujących na całym świecie: 
podnieście protest i bunt prze­
ciwko imperializmowi USA i 
wojnie w Wietnamie, podnieś­
cie protest i bunt przeciwko
agresji Izraela wspólnie

M. Ł.

pór walczącego getta’ do-
dawał jednocześnie, że ze swe 
go bunkra dowodzenia przy 
ul. Gęsiej przesyła „braterskie 
pozdrowienia i słowa podzięki 
polskim komunistom, którzy 
krwią własną manifestują 
wspólnotę naszego narodowe­
go losu i naszych moralnych, 
politycznych ideałów”.

I taka jest prawda o tam­
tych latach. Ale jest i inna 
prawda, której nie wolno u-

ce getto miało 
ne.

Bogaci Żydzi 
Anglii więcej

być osamotnio

w USA i w 
troszczyli się

wówczas o miliardowe wkła­
dy w bankach niż o los milio­
nów Żydów palonych w pie­
cach krematoryjnych Oświęci 
mia.

Mimo zdrady i obojętności świa 
towego syjonirmu i mocarstw za­
chodnich — getto, dzięki pomocy 
Polaków, walczyło 3 tygodnie. Pa­
dały ofiary z obu stron nieludz­
kiego muru. Heroizm tej bitwy, 
żydowski i polski, jest piękna kar 
tą naszych dziejów narodowych.

walczcie z nami o pokój, o 
wolność i braterskie współży­
cie narodów.

Oddając hołd cieniom Ży­
dów pomordowanych w getcie 
warszawskim musimy pamię­
tać o obowiązku obrony ży­
wych przed nową wojną, przed 
zagładą państw i narodów. 
Musimy pamiętać, że tylko 
siły socjalizmu, siły demokra­
cji, siły proletariackiego inter­
nacjonalizmu stanowią naj­
pewniejszą rękojmię zwycię­
stwa pokoju nad wojną, rękoj 
mię ocalenia świata przed no­
wą wojną. Musimy podjąć 
wszystkie wysiłki i musimy 
zjednoczyć siły postępu na 
świecie, ażeby pokrzyżować 
plany imperializmu, ażeby 
zwalczyć nacjonalizm i szowi­
nizm, rasizm i antysemityzm.
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Piłka nożna

SZKOLI BUDOWLANE

25-iecie LWP
POZNAŃSKIEGO 

ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA

Atrakcyjne imprezy sportowe
Rok jubileuszu 25-lecia Ludowego Wojska Polskiego upływa pod 

znakiem wielkiej kampanii propagandowo - politycznej, stanowiącej 
ważną lekcję historii dla całego społeczeństwa szczególnie młodzie 
ży a dla wojska jest to rok wzmożonego wysiłku nad umacnianiem 
gotowości bojowej naszych Sił Zbrojnych.
Poważny udział w tych zamie­

rzeniach będą mieli także sportow 
cy. W ciągu całego roku na ob­
szarze Śląskiego Okręgu Wojsko­
wego odbywać się bowiem będzie 
wiele ciekawych Imprez sporto­
wych.

Do najbardziej atrakcyjnych za­
liczyć tu trzeba mistrzostwa armii 
zaprzyjaźnionych w spadochro­
niarstwie. które przeprowadzone 
zostana we Wrocławiu. Na starcie 
stanie niewątpliwie cała czołówka, 
ze wszystkich krajów socjalistycz­
nych a jak wiadomo, w krajach 
tych spadochroniarstwo jeśli cho­
dzi o osiągnięcia sportowe — osiąg 
nęło światowe szczyty. Także w 
stolicy Dolnego Slaska — na orze- 
łomie czerwca i lipca — odbędą 
sie mistrzostwa armii zaprzyjaź­
nionych w oiłce recznej. W repre 
zentacj* Wojska Polskiego wezmą 
udział zawodnicy naszego I-ligo- 
wego Grunwaldu.

Z innych imprez wymienić war­
to mistrzostwa juniorów Śląskie­
go Okręgu Wojskowego w piłce 
nożnej, spartakiadę podchorążych 
szkół oficerskich (w maju). Zawo­
dy strzeleckie Ligi Obrony Kraju 
z udziałem reprezentacji woje­
wódzkich. W celu wyłonienia re­
prezentacji wojewódzkiej na ogól­
nopolskie zawody i pokazy spor- 
towo-obronne odbędą się elimina­
cje od wsi począwszy. (jm)

Puchar Polski

Hokej na trawie

6 meczy ekstraklasy
w Gnieźnie

Po dwutygodniowej przerwie ho 
keiści I ligi kontynuować będą roz 
grywki. W dniach 20 i 21 bm. wal­
czyć będzie każdego dnia po 12 
zespołów. Najciekawiej zapowia­
dają sie zawody w Gnieźnie, gdzie 
o mistrzowskie punkty ubiegać się 
będą w obu dniach po trzy pary: 
20. IV. Sparta — Lech, Stella — 
Grunwald i Start — AZS: 21. IV.:
Sparta Grunwald, Stella
Lech i Start — Piast. Warta goś­
cić będzie kolejno gliwickiego Pia 
sta i AZS Katowice — trudnego 
przeciwnika dla jedenastki zielo­
nych. Pozostałe mecze odbędą się 
w Siemianowicach: Górnik — Bu­
dowlani (Łódź) i Siemianowiczan- 
ka — Sparta (Wrocław) oraz Gór­
nik sparta Wr 1 Siemianowiczan- 
ka — Budowlani.

Przodownikiem tabeli rozgrywek 
jest nadal Warta przed Grunwal­
dem i Stellą.

W meczach o mistrzostwo lig! 
wojewódzkiej zmierzą sie 20 bm. 
następujące pary: Start Gniezno — 
Lipno Stęszew, Grunwald — Spar­
ta. Polonia Środa — Stella i Lech 
— Warta, w mistrzowstwach ju­
niorów zespoły: LKS (Rogowo) —

GKS Katowice 
przeciwnikiem 

piłkarzy Lecha
Już tylko 8 zespołów pozostało 

na placu boju w walce o Puchar 
Polski w piłce nożnej. Między ni­
mi znalazł się również przedsta­
wiciel Poznania, drużyna Lecha, 
która w ubiegłym tygodniu poko­
nała Avię Świdnik. Oprócz pozna­
niaków do ćwierćfinałów awanso­
wały 4 zespoły I-ligowe: Górnik, 
Ruch, Zagłębie 1 Katowice, Ii-li­
gowy MZKS Gdynia, III-ligowa 
Polonia Bydgoszcz oraz najwięk­
sza rewelacja turnieju Baildon 
Katowice, który gra w A klasie.

Następna runda walk pucharo­
wych odbędzie się 5 maja. O wej­
ście do półfinału zmierzą się: Bali 
don Katowice — MZKS Gdynia. 
Polonia Bydgoszcz — Ruch Cho­
rzów, Lech Poznań — GKS Kato­
wice i Górnik Zabrze — Zagłębie 
Sosnowiec. Tak więc poznaniaków 
czeka trudna przeprawa. GKS Ka 
towice, to zespół bardzo groźny, 
reprezentujący nowoczesną piłkę 
nożną. Będziemy mieli więc oka­
zję obejrzeć chyba 5 maja niezły 
futbool na stadionie w Dębcu.

(s)

IV mistrzostwa CRZZ

Sobczak zwycięża 
w szabli

W sali przy uL Chwiałkowskie- 
go rozpoczęły się wczoraj IV szer
miercze mistrzostwa Polski

Polonia (Środa), Stella
Gn. 1 Grunwald — Start Gn. 
wody te odbędą się 21 bm.

Sparta
Za- 
(P)

Motocykliści
wyjeżdżają do N^D

Najbliższe międzynarodowe wy­
ścigi w NRD odbędą sie na torze 
trawiastym w miejscowości Tete­
rów w pobliżu Rostocku.

Motoklub Unia w Poznaniu za­
mierza wystawić pięcioosobowy ze 
spół złożony z następujących kie­
rowców: R. Mankiewicza. W. Na­
lepki, F. Kulasa. R. Stachorskie- 
go i H. Nagengasta Motocykliści 
ci już rozpoczęli przygotowania do 
zagranicznego startu.

Niemieccy kierowcy rewizyto­
wać będą swoich poznańskich ko­
legów w dniu 30 czerwca. Wezmą 
oni udział w tradycyjnym wyści­
gu o „Złoty Kask” na Woli.

(P)

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21301g.
potrzebna dochodząca cc 
dziennie (7 godzin) po­
moc domowa z gotowa­
niem do dwu i półrocz­
nego dziecka. Zgłoszenia 
osobiste lub telefoniczne 
Polcyn, Lodowa 43 m. 1 
tel. 644-74, po godz. 16.

212822
Pomoc domowa dochodzą 
ca względnie na stałe po 
trzebna. Zgłoszenia: Lu­
boń, Kościuszki 9 od 
godz. 16, dojazd z Dębca
autobusem 53. 20752g

Reprezentacja i kluby 
u progu sezonu

Trener Koncewicz, podał na kon 
ferencji prasowej w PZPN, że na 
mecz z Turcją, który odbędzie się 
w środę 24 bm. w Chorzowie, ma 
zamiar powołać do kadry następu 
jących piłkarzy: bramka: Kostka, 
Szygula; obrona — Folbrycht, Ko 
walski, Gmoch Oslizło. Latocha, 
Kiliński; pomoc — Brychczy, Dej- 
na, Bula, Maszczyk; atak — Mu- 
siałek, Lubański, Jarosik, Faber.

Przeciwko Turkom wystąpi naj 
prawdopodobniej następująca je­
denastka: Kostka — Folbrycht, 
Gmoch, Oślizło, Latocha — Dejna, 
Bula, Maszczyk — Jarosik, Lubań 
ski, Faber. Mecz z Turcją trakto­
wany Jest jako pierwsza próba 
naszego narodowego zespołu, przy 
gotowującego się do udziału w 
przyszłorocznych eliminacjach 
przed mistrzostwami świata W 
Meksyku.

Na konferencji w PZPN podano 
także, że w okresie przerwy let­
niej planowany jest wyjazd 
trzech drużyn klubowych za 
ocean. Górnik Zabrze ma udać się 
do krajów Ameryki Południowej, 
ale rozegra także prawdopodobnie 
po jednym meczu w Kanadzie i 
USA. Ruch Chorzów wyjedzie 
prawdopodobnie na zaproszenie 
polonijnego klubu Orły Chicago 
do USA, a warszawska Legia uda 
się do Meksyku lub USA. Pobyt 
każdej z tych drużyn ma trwać 
około miesiąca.

Pięć polskich zespołów weźmie 
udział w tradycyjnych rozgryw­
kach Pucharu Intertoto. Chęć star 
tu zgłosiły: Polonia Bytom, GKS 
Katowice, Odra Opole, Szombier­
ki Bytom i ŁKS. (ad-o)

CRZZ-u, które trwać będą do 
niedzieli. W pierwszym dniu wy 
stąpili szabliści. Przez poznań­
skie plansze przewinęło się w 
sumie 52 zawodników, którzy nie 
zaprezentowali niestety rewela­
cyjnego poziomu. Do finału za­
kwalifikowało się 6 zawodników: 
Wierzbicki, Grzegorek i Czernic­
ki (Marymont Warszawa), F. Sob 
czak i Kiermasz (GKS Katowice) 
oraz Majewski (Piast Gliwice). W 
walkach finałowych najlepiej za­
prezentowali się Majewski i Sob 
czak. Właśnie pomiędzy tymi 
szermierzami rozegrała się decy­
dująca walka o zwycięstwo. Wy 
grał ją Sobczak stosunkiem 5:1 i 
też został zwycięzcą IV mistrzostw
szermierczych CRZZ szabli.
Sobczak uzyskał 5 zwycięstw. Ma 
jewski — 4, zaś Czernicki i Wierz 
bicki po 2.

Dzisiaj walczyć będą floreciści. 
Będzie to niewątpliwie najcie­
kawsza „broń” mistrzostw. O 
pierwsze miejsce ubiegać się będą 
m. in.: Parulski, Wojda i aktual 
ny mistrz świata juniorów Kacz­
marek z poznańskiej Warty, (s)

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20568g.
Gorseciarka potrzebna. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
20572g.

Magistrowie udzielają
lekcji wszystkich przed­
miotów. Szamarzewskie-
go 21 m. 7. 19838g

Kupię gwinciarkę. 
621-04, w godz. 8—17.

• 20439g

Dnia 17 kwietnia 1968 r. zmarła po długich 
1 ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 43, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochań­
sza żona, mamusia, córka 1 siostra, śp.

HELENA WOJCIECHOWSKA
z domu NOWACKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm.
o godz. 15 z kaplicy 
wie. w gjębokim

MĄZ, DZIECI, 
Z

cmentarnej w Puszczyko- 
smutku pogrążeni
RODZICE, RODZEŃSTWO 
RODZINAMI

Puszczykowo, ul. Czarnieckiego 4a 2!256g

t
Dnia 18 kwietnia 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza ukochana żona, matka, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 87, śp.

ANTONINA WIŚNIEWSKA
z domu LATUSEK

Pogrzeb odbędzie się w Panience, pow. Jaro­
cin, dnia 20 bm. o godz. 10.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ 

21363g

* O 7. N A N
Grunwaldzka 19

POZNAŃ, ul. Grunwaldzka

Ogłaszają zapisy do:
1. ZASADN. SZKOŁY

Szkolenie 2-letnie
MURARZ-TYNKARZ,

152, tel. 672-016

BUDOWLANEJ 
w zawodach — 
MALARZ BUDO-

WLANY, CIEŚLA (monter deskowań żel­
betowych), BETONIARZ - ZBROJARZ, 

I POSADZKARZ, MONTER WEWNĘTRZ­
NYCH INSTALACJI SANITARNYCH, 
MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETO­
WYCH
Szkolenie 3-letnie w zawodach — 
MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH, 
MECHANIK - KIEROWCA POJAZDÓW 
SAMOCHODOWYCH.

Wiek na szkolenie 2-letnie 15—16 lat, 3-letnie 
16—17 lat.

2. SZKOŁY MISTRZÓW
2-letnie szkolenie

Warunki przyjęcia: ukończona Zasadnicza Szko­
ła Budowlana i praktyka w zawodzie

3. TECHNIKUM BUDOWLANE 
3-letnie o specjalnościach — 
BUDOWNICTWO, INSTALACJE, BUDO­
WA MASZYN

Warunki przyjęcia: ukończona Zasadnicza Szko­
ła Budowlana, zdanie egzaminu wstępnego, 

praktyka i praca w budownictwie
K2265

POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
handlu sprzętem

ROLNICZYM 
„A G R O M A" 

W POZNANIU
ZAWIADAMIA, 

że w okresie od 1 do 31 maja bież, roku
PRZEPROWADZA 

roczną inwonturę towarów 
w ODDZIAŁACH: 

Konin, ul. Poznańska 70a, tel. 624 
Leszno, ul. Narutowicza 6b, tel. 21-07 

Naszych odbiorców z wyżej wymienionych 
terenów prosimy o zaopatrywanie się W na­

szych placówkach:
P. P. H. S. R. „AGROMA” 

Poznań, uL Katowicka 1, tel. 710-18
P. P. H. S. R. „AGROMA” 

Oddział Ostrów, ul. Polna Ib, tel. 41-M
P. P. H. S. R. „AGROMA” 

Oddział Wągrowiec ul. Rogozińska 1, tel. 189 
K2450

Pizemręi

Jawę CZ 175 sprzedam.
Łozowa 34 m. 11, od godz.

Sprzedam „Junaka”. Po­
znań. Nowina 31. 20497g

W Koninie sprzedam Je­
dnorodzinny dom. Po kup 
nie wolny. Helena Wró­
blewska, Konin, Kolska 
37. 19760g

16. 205148

Samochód Pikap nawet 
niekompletny do remon­
tu kupię. Poznań, Zerom
skiego 7. 21127g

• Polski Związek Pływacki wy­
stąpił z wnioskiem do PKO1 o po­
większenie kadry olimpijskiej o 
kilka osób, m. in. żabkarki poz­
nańskiego Lecha Teresy Zarzeczań 
skiej.
• W okresie 1960 — 1967 r. licz­

ba osób stowarzyszonych w orga­
nizacjach kultury fizycznej w Pol 
sce wzrosła dwukrotnie z 1.500 tys. 
do ponad 3 milionów.

0 Po międzypaństwowym meczu 
Holandia — Polska (19. V.) w ho­
keju na trawie w Holandii, nasi 
reprezentanci wystąpią na turnie­
ju w NRD w dniach 18—22 VI w 
Lipsku. Będzie to turniej repre­
zentacji państwowych: NRD, Pol­
ska i Czechosłowacja.
• Oddział PTTK Ruda Śląska 

dla uczczenia 25 rocznicy Wojska 
Polskiego organizuje II Gwiaździ­
sty Motorowy Zlot Przyjaźni z me 
tą w Budapeszcie w dniach 20 — 
28 czerwca br. dla około 250 po­
jazdów — 500 osób.
• W Lyon rozpoczęły się mi­

strzostwa świata w tenisie stoło­
wym. Zainaugurowały je pojedyn 
ki drużynowe. W turnieju kobiet 
biorą udział 22 drużyny. Polki po­
konały w swojej (VIII) grupie Ju­
gosławie 3:2. Nasi reprezentanci 
graiąc w grupie VI pokonali Irian 
dię 5:3. a następnie Maltę 5:0. prze 
grali z Anglią 1:5.
0 Skład drużyny kolarskiej 

ZSRR na Wyścig Pokoju jest na­
stępujący: G. Sajdhuzin (kapitan 
zespołu), A. Kulibin, W. Urbano­
wicz. E. Sawin, W. Czerkasow .1 
R. Kalnieneks.
0 Międzypaństwowe spotkanie 

piłkarskie Szwajcaria — NRD ro­
zegrane w Bazylei zakończyło sie 
wynikiem bezbramkowym.

Sprzedaj"'

Sprzedam 700 kg tłuszczu
technicznego. Adres
wskaże „Prasa”, ul. Grun 
waldzka 19 dla 450p.

WOzki dziecięce, wielk, 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole­
ca Brzozowska Poznań 
Czerwonej Armii 10.

<6231?

Rower marki „Faworit” 
sprzedam. Poznań, ulica 
Strusia 2a m. 11, godz. 
16—18. 20457g

Nowoczesny wózek dzle 
cięcy sprzedam. Ul. Tę-
czowa 7 m. 20459g

Syrenę 101, stan dobry 
30.000 zł — sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20467g.

Warsztat mechaniczny ku 
pię lub wezmę w dzier­
żawę względnie kupię 
parcelę nadającą się na 
pobudowanie warsztatu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21124g.

Sprzedam samochód BMW 
Issetta, stan bardzo do­
bry, idealny dla inwali­
dy. Noskowskiego 22 m. 5. 

20438g

Ogród ponad 3.000 m kw. 
na 3 placach z domkiem 
5-pokojowym, w centrum 
dzielnicy Łódź - Rado- 
goszcz — sprzedam. 2 po 
koję na zamianę. Oferty 
„51847” „Prasa”, Łódź, 
Piotrkowska 96. K2794

Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Poznaniu 
ul. Dąbrowskiego 29 ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na SPRZEDAŻ:

1 samochód osobowy m-ki „Wołga” typ Gaz M-21 
— cena wywoławcza 43.200,—

3 samochody osobowe m-ki „Wołga” typ Gaz M-21 
— cena wywoławcza 40.000,—

1 samochód osobowy m-ki „Wołga” typ GAZ M-21 
— cena wywoławcza 33.600,—

3 samochody osobowe m-ki „W-wa” typ M-20 
— cena wywoławcza 26.400,—

1 samochód osobowy m-ki „W-wa” typ M-20 
— cena wywoławcza 30.000,—

oraz PRZETARG OGRANICZONY na SPRZEDAŻ
1 samochodu ciężarowego m-ki „Zuk” typ A03

— cena wywoławcza 31.500,—
W przetargu mogą brać udział instytucje państwo­

we i spółdzielcze oraz osoby prywatne.
Osoby prywatne chętne do udziału w przetargu 

ograniczonym muszą przedstawić upoważnienie do 
nabycia pojazdu wydane przez Wydział Komunika­
cji PRN.

Przetarg odbędzie się w dniu 2 V 1968 r. o godz. 10 
na terenie bazy przy ul. Dąbrowskiego 29.

Pojazdy oglądać można w dniach od 22 IV br. do 
30 IV 1968 r. od-godz. 11 do 12 na terenie w. w. bazy.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do 
wpłacenia w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej do 
dnia 29 IV 1968 r. godz. 13 wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej. K2913

Akordeon 96 basów Welt 
meister sprzedam okazyj­
nie, cena 4.500. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20463g.

Okazyjnie sprzedam me­
talową bramę, słupki, sta 
jaki do trzepania dywa­
nów. Kolejowa 37.

20472g

Telewizor gwarancie
tanio sprzedam. Zwierzy 
niecka 27 m. ta od godz.
14. 20492?

Sprzedam WSK, rękawice 
i kaski. Żeromskiego 29. 

20532g
Sprzedam Lambrettę Ld 
150 oraz Jawę 175. Tel. 
549-24. 2051 Ig

+
Dnia 17 kwietnia 1968 r. zmarła po krótkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najdroższa mama, teściowa 1 babcia, prze­
żywszy lat 72

KATARZYNA WICIAK
z domu KOWANEK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 11.45 z domu żałoby Gałuski na cmen­
tarz parafialny w Konarzewle.

’1277g
W smutku pogrążona

RODZINA

Dnia 17 kwietnia 1968 r. zmarł po długicn 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., ukochany mąż, niezapomniany ojciec, 
brat, szwagier 1 najtroskliwszy dziadek, prze­
żywszy lat 55

ANTONI SŁOMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA Z DZIEĆMI 1 RODZINA

. 213508

Poszui.uję 2—3-pokoJowe 
mieszkanie na 2 lata. 
Płatne z góry (członko­
wie spółdzielni). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20993g.

Poznań-Swierczewo, dział 
kę 451 mż z zezwoleniem 
budowy sprzedam lub za 
mienię na samochód. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod S-561. K2782

Lfracownicy poszukiwani

Gorzów Wlkp. — pokój, 
kuchnią, nowe budownic 
two, zamienię na podob-
ne Poznaniu. Oferty
,,Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 20404g.

Kupię wyłączony domek, 
również w Puszczykowie 
lub Puszczykówku, do za 
miany mam 2-pokojowe 
mieszkanie z łazienką. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla W363g.

Zamienię pokój z kuch­
nią komfortowe, nowe 
budownictwo w Lesznie 
na podobne, ewentualnie 
samodzielny pokój w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
20240g.
Zamienię mieszkanie trzy 
pokoje z kuchnią, łazien 
ką w nowym budownic­
twie w Szamotułach, na 
podobne lub 2-pokojowe 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
20441 g.
Mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią, słoneczne — na 
parterze, w Głogowie, za 
mienię na podobne lun 
mniejsze w Poznaniu. 
Dzielnica obojętna. A- 
dres: Zdzisław Wolny -- 
Głogów, ul. Grunwaldzka
11 m. 2. 20444g
Opole! Zamienię dwupo- 
kojowe, komfortowe mie 
szkanle na pokój z kuch 
nią w Poznaniu. Wiado­
mość: Kościelna 1 m. 5. 

20470?

Pokój z kuchnią, samo­
dzielne (frontowe), sło­
neczne (Jeżyce), 43 m‘ — 
zamienię na większe. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20899m.

Sprzedam plac 600 m* z 
warsztatem w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”; Grun­
waldzka 19 dla 20264g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie zaraz do pracy na budowę MTP 
na I i II zmianę: 

— MALARZY 
— STOLARZY 
— ELEKTRYKÓW 
— ślusarzy 
— ROBOTNIKÓW

Zgłoszenia przyjmują: kierownik budowy Targi 
— Hala nr 1, oraz kierownik grupy robót targowych 
przy ul. Święcickiego.__________________ K2664

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, piętrowy i budy­
nek gospodarczy do wy­
kończenia. Adres wskate 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20320g.
Sprzedam działkę bez pra 
wa zabudowy — okolica 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20369g.
Parcelę Poznań-Zielenlec, 
1250 ml, dojazd MPK, ko­
rzystnie sprzedam. Skrzyń 
czyk Nowowiejskiego 6
m. 4. 2039ng
Sprzedam dom 3 pokoje, 
kuchnią, domem gospo­
darczym i 7.300 m‘ zietni 
w Obornikach Wlkp. — 
miasto. Mańkowski. Ło­
zowa 92b m. 12. 20392g
Morasko — parcela 0,91 
ha zelektryfikowana, na 
dająca się na hodowle 
względnie ogrodnictwo — 
sprzedam. Ignacy Rezler 
Włoszakowice, ul. Kopę 
nlka 1, po w. Leszno.

20451e
Sad owocowy w Puszczy 
kowle sprzedam. Poznań 
Dzierżyńskiego 5 m. 7.

2025fh>

W dniu 17 kwietnia 1968 zmarł długoletni 
pracownik naszego przedsiębiorstwa

FRANCISZEK CZYŻEWSKI
wagowy Hurtowego Składu Opałowego nr 3*2 

w Środzie Wlkp.
W Zmarłym przedsiębiorstwo nasze traci su­

miennego i zakładowi pracy oddanego pracow­
nika.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. 

15 w Środzie.
DYREKCJA — PRACOWNICY 
RADA ZAKŁADOWA — POP

Okręgowego Przedsiębiorstwa Handlu 
w Poznaniu

o godz.

Opałem
K2935

W dniu 17 kwietnia zmarł nagle nasz długo­
letni pracownik

BOLESŁAW KIWILSZA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 bm. o godz. 12 

na cmentarzu komunalnym na Głównej.
Z głębokim żalem żegnają

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
WSPÓŁPRACOWNICY 

PP ŻEGLUGI BYDGOSKIEJ
213308

Dnia 17 kwietnia zmarł po krótkiej chorobie, 
namaszczony Olejami św., nasz kochany ojciec 
1 dziadek, przeżywszy lat 71

JÓZEF ŁAKOMECKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

21314Ę
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Parcelę 625 m*-sprzedam 
— Poznań-Antoninek, ul. 
Bożeny 58. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20305g.
------------- —_____
1,5 ha ziemi bardzo tanio 
w pow. poznańskim sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
20243g.

Kupię małą działkę bu­
dowlaną. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
20286g.

Różne ;

Parcelę z letniakiem, oko 
lica Poznania — kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20397g.

Puszczykowo 756 m» opło 
towaną z pustakami pod 
połowę Już stojącego bliź 
niaka sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20440g.

Naprawa parasoli. Ryba-

,,Małżeństwo” Poznań — 
Libelta 29 — zaprasza na 
doroczny Bal Samotnych 
— 28 kwietnia w „Adrii”. 
Bilety z bonami konsum­
pcyjnymi po 120 zł od o— 
soby — do nabycia w Blu 
rze Matrymonialnym — 
godz. 15—19. 19626g

W dniu 17 kwietnia 1968 r. zmarła
HELENA WOJCIECHOWSKA
długoletnia pracownica Spółdzielni.

W Zmarłej straciliśmy dobrą koleżankę i su­
mienną pracownicę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Puszczykowie.

SZCZERE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłej — składają

— ZARZĄD - KOLEŻANKI I KOLEDZY 
Spółdzielni Pracy Zabawkarsko-Galanteryjnej 

w Puszczykowie
___________ ____________ M 2924

Dnia 17 kwietnia 1968 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja kochana siostra, szwagierka i ciocia

STANISŁAWA GAWROŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym przy ul. 
Bluszczowej.

W smutku pozostaje
BRAT

_ ____________________ 21286F

W dniu 17 kwietnia 1968 r. zmarł, w wieku 
67 lat

STANISŁAW STACHOWIAK
b. naczelnik Urzędu Skarbowego w Turku

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 
o godz. 18.30 z kościoła parafialnego w Turku.

W głębokim smutku pogrążone

ZONA, DZIECI I RODZINA 
.........................  212718

W dniu 16 kwietnia 1968 r. zmarł nagle, dłu­
goletni pracownik naszego Zakładu, członek 
ZBoWiD-u, ławnik Sądu Powiatowego dla m. 
Poznania

JÓZEF SZAŁAGA
W Zmarłym tracimy bardzo sumiennego 

1 ofiarnego pracownika oraz serdecznego i ży­
czliwego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 19. 4. 1968 r. o godz.

10.30 na cmentarzu na Górczynie.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

RADA ZAKŁADOWA — POP — DYREKCJA 
oraz PRACOWNICY

Zakładu Doświadczalnego Biura Urządzeń
Techniki Jądrowej w Poznaniu K2891
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Piątek 
19 

KWIECIEŃ

Włodzimierza

Słońce: 4.47—18.58

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Szalona Jul­
ka”; NOWY — g. 19 „Świętoszek”; 
OPERA — g. 19 „Fra Diavolo”; 
OPERETKA — g. 19 „Serwus Pio 
truś”; MARCINEK — g. 11 i 17 
„Teatr Pietruszki”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Kanciarze 
Sp. Akc.” (ang. 18 1.), g. 17.30, 20 
„Pożegnanie z dniem wczoraj­
szym” (NRF 16 1.; APOLLO — g. 
15.30, 18, 20.15 „Kasia Ballou” (US. 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Wilcze echa” (poi. 
14 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Hajducy” 
(rum. 16 1.); GONG — g. 10, 12, 
16, 18, 20 „Pociąg” (poi. 16 1.); 
GRUNWALD — g. 15, 17, 19.30 
„Synowie Wielkiej Niedźwiedzi­
cy” (NRD 14 1.); GWIAZDA — g. 
10.30, 13 „Kto zdobędzie puchar” 
(ang. 7 1.), g. 15.30, 18, 20.15 „Wj 
cieczka w nieznane” (poi. 16 1.): 
HUTNIK — g. 16.45, 19 „Człowiek, 
którego kocham” (USA 16 1.) 
KOSMOS — g. 18 „Wielka uciecz 
ka” (USA 11 1.); MALTA — g. 16 
„Wołga, Wołga” (radź. 11 1.), g. 
18, 20.15 „Panie i panowie” (włos 
ki 18 1.); MINIATURKA — g. 15.30, 
18.30 „Działa Navarony” (ang. 14 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 „Old Surehand” (jug. 11 1.), 
g. 20 „Koty” (franc. 18 1.); OSIE­
DLE — g. 16, 18. 20 „Czterej pan 
cerni i pies” (I i II zestaw — poi. 
7 1.); PANCERNIAK — nieczynne: 
PAŁACOWE — g. 20 „Kobieta i 
mężczyzna” (franc. 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 „Pokój 
przychodzącemu na świat” (radź. 
12 1.); RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20 „Poradnik matrymonialny” 
(poi. 16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— nieczynne; SCALA — g. 16, 18, 
20 „Waleczni przeciw rzymskim 
legionom” (rum. 14 1.); TĘCZA — 
g 17.30, 19.30 „Ostatni zachód
Słońca” (USA 14 1.); WARTA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 , 20 „Marysia i 
Napoleon” (poi. 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17 
„Flip, Flap i inni” (USA 11 1.), 
g. 19.15 „Darling” (ang, 18 1.); 
WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Ringo Kid” (USA 14 1.); WRZOS 
(Luboń) — g. 18 DKF „Lubo- 
ziem”; WRZOS (Mosina) — g. 17, 
19.15 „Życie zamku” (franc. 14 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Japonia wczoraj i dziś” cz. I.

KONCERTY
Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny: dyrygent — Witold 
Krzemieński, solista — Fredćric 
Gevers (Belgia) — fortepian.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodni 
27) — nieczynne.

Historii ui • uznania (Stary Ry 
nek) — g. 10—15.

Histon Kuchu Robotniczego (St 
Rynek Odwach) — g. 10—18.

lostnunentow Muoc/umu Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo 
stówa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
nieczynne

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15
Muzeum w Goluchowie — g 

10—15.

WYSTAWY

Muzeum Rzemiosł Artystycznym 
— „Porcelana i srebra rosyjskie 
— g. 10-15.

Muzeum Historii Ruchu Roboto’ 
czego — „w 120 rocznice Wiosny 
Ludów" — a 10—18.

Galeria „Od nowa" — Sztu­
ka efektów i systemów” cz. II — 
g. 18—22.

Klub ZNP (pl. Wolności 5) — 
„Prace malarskie J waxmanna” 
— g. 10—22.

Klub „Merkury” (pl. Wolno­
ści 8 1 p.) — Wystawa litografii i 
rysunku St. Mrowińskiego — g. 
14—18 (do 27 om.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
1) Współczesna grafika bułgarska; 
2) fotogramy M. Kucharskiego — 
g. 10—20

PFT (Paderewskiego 7) — wy­
stawa indywidaulna Z. Maciejew 
skiego „Can — Can i inne” — g. 
10—19.

Pałac Kultury (Salon Wy­
stawowy) — Wystawa ceramiki, 
grafiki, malarstwa Młodzieżowego 
Domu Kultury z Wrocławia — g. 
12--20 ido 19 bm.).

WOIT (St. Rynek 10) — „Kraj­
obraz z okolić Wolsztyna" — w 
fotografii J. Kozłowskiego — g. 
9— 1” (do 6. V)

BWA (Arsenał) — Rysunki Fr. 
Butkiewicza Zdz. Beksińskiego 
— g. 10—18 (do 5. V).

Galeria ZPAP (St. Rynek — 
Arsenał) — Rysunki Żdz. Nowaka 
i A. Nowickiego — g. 10—18 (do 
30 bm).

Dom Drukarza (Inżynierska 10) 
— Amatorskie prace plastyczne i 
fotograficzne członków Zw. Zaw. 
Prac. Poligrafii Okręgu Poznań­
skiego — g. 17—22 (do 29 bm.).

DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(Garbary 17, tel. 510-21) — chirur­
gia, interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
teL 99; nagłe zachorowania w fo- 
mu — tel. 666-66; porady lekar­
skie tel 637-35 dla m. Poznania: 
podstacje ul. Kórnicka 8 Bukowa 
1 1 USorv 18 — cała dobę.

Ambulatoria (Chełmońskiego 20> 
_  czynne: internistyczne cała
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Własnymi siłami
urządzili klub - kawiarnią

T> ealizując dzielnicowy program poprawy warunków so- 
cjaino-bytowych pracownicy Prezydium DRN Nowe 

Miasto postanowili dla uczczenia V Zjazdu partii i 1 Maja 
urządzić w siedzibie Prezydium klub-kawiarnię. Do pracy 
przystąpiono na początku tego roku.

Roboty było co niemiara, 
jako że piwniczne pomieszczę 
nia przeznaczone na lokal za­
walone były gruzem. Wiele 
zatem godzin trzeba było po­
święcić na wynoszenie kamie­
ni i gruzu oraz inne prace. 
Wartość czynu społecznego wy 
nosi około 113 000 zł. Trud nie 
poszedł na marne. Wczoraj 
klub-kawiarnia, której gospo­
darzem jest „Ruch”, otworzył 
swoje podwoje. Otwarcia do­
konał I sekretarz KD PZPR 
— K. Buchert, a 
nie wszystkim 
przed zjazd owego 
przewodniczący

podziękowa- 
realizatorom 
czynu złożył 

Prezydium
DRN — Z. Kotulski.

Wnętrze klubu-kawiarni, 
składającego się z dwóch po­
mieszczeń, utrzymano w stylu 
starych piwnic. Będzie ona słu 
żyła nie tylko pracownikom i 
petentom, ale także okolicz­
nym mieszkańcom. Projektuje 
się bowiem urządzać odczyty 
i spotkania. Organizowaniem 
tych imprez zajmie się Koło 
Towarzystwa Miłośników Po­
znania, wspólnie z Radą Zakła 
dową i przy pomocy Referatu 
Kultury, (a)

Znów mamy coraz cieplejsze dni. 
Wielu poznaniaków wykorzystuje 
piękną, słoneczną pogodę na 
spacery w parkach miejskich lub 
wypoczywa na ławeczkach. Na 
zdjęciu - w jednym z poznań­
skich parków w samo południe.

Fot. — K. Przychodzki 

dobę: pediatryczne — g. 7—23; 
stomatologiczne — całą dobę; chi­
rurgiczne I ul. Kórnicka 8, teh 
707-19 — cała dobę; chirurgiczne II 
ul. Kasprzaka 16, tel. 623-55 — 
całą dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103) telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę), Główna, 53 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
PIĄTEK: PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g- 17)1 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Gra 
Reprezentacyjna Ork. Dęta Po­
morskiego Okręgu Wojskowego; 
8.35 W różnych rytmach; 9 Dla kl. 
III „List od skowronka” opow.; 
9.20 John Field — opr. Hamilton 
Harty — Suita orkiestrowa; 9.40 
Dla przedszkoli: „Nasze przed­
szkolne tańce”; 10 „Lalka” ode. 60 
pow.; 10.20 Od solisty do orkie­
stry; 10.50 Mówi Technika: „Czy 
opony będą lepsze?”; 11 Dla kl. 
VIII „Jamnik” — słuch.; 11.30 Co 
tydzień nowa piosenka: 12.10 
„Koncert z polonezem”; 13 Dla kl. 
I i II: Z piosenką jest nam we­
soło”; 13.20 „Swojskie melodie”; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
„Opowieści wędrownicze” — „Gło 
wiańskie miecze Cedynii”; 14.20 
Utwory kompozytorów franc. 1 
włoskich; 15.05 Dla szkół średnich 
(chęmia): 1) ..Wielka rodzina sta­
li” — montaż 2) „Głos mają mło­
dzi kompozytorzy”; 15.30 Dla dzie 
ci „Z marzanka i dyngusem”;' 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 
„Rytmy młodych”; 18.40 Muz. i 
Aktualn.: 19.05 Moto — kwadrans; 
19.20 „Ze wsi i o wsi”; 19.35 Konc. 
życzeń; 20.40 W romantycznym na 
stroju; 21.30 „złote okna” fragm. 
pow.; 21.50 Muz. popularna; 22 
„Pod rozwagę opinii”: 22.19 Konc. 
popularny; 23.12 Muz. polska; 
0.10—3 program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 8. 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

Ważne dla posiadaczy 
biletów 

miesięcznycn PKS
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

PKS Oddział X w Poznaniu infor­
muje, że od 5 kwietnia do 24 ma­
ja 1968 r. przeprowadzona zostanie 
weryfikacja i wymiana zaświad­
czeń do biletów miesięcznych pra­
cowniczych i szkolnych. Podsta­
wą do uzyskania uprawnień do na 
bycia biletu miesięcznego na lata 
68/69 jest: przedłożenie zaświadczę 
nia z lat 67/68 oraz zamówienia na 
bilet miesięczny (wzór H-15) po­
świadczonego przez zakład pracy, 
zaświadczenia z miejsca zamiesz­
kania lub odpowiednia adnotacja 
w dowodzie osobistym.

Młodzież szkolna obowiązana 
jest przedłożyć poza zaświadcze­
niem z miejsca zamieszkania waż­
ną legitymację szkolną. Dla infor­
macji podajemy, że bilety miesię­
czne do miejscowości z którymi 
istnieją dogodne połączenia kole­
jowe wydawane nie będą. Termin 
sjirzedaży biletów miesięcznych 
nie ulega zmianie. Na podstawie 
uzyskanych zaświadczeń sprzedaż 
biletów na kursy obsługiwane 
przez Oddział I prowadzą nastę­
pujące punkty sprzedaży: " 
„Orbis” Poznań Pl. Wolności. 
Grodzisk, UPT Międzychód. 
Nowy Tomyśl, UPT Rogoźno, 
Środa, UPT Szamotuły, UPT 
sztyn, kasy PKS Śrem.

PBP 
UPT 
UPT 
UPT 
WO1

wymiany
Zastrzegamy sobie dokonywanie 
...—:  zaświadczeń wyłącznie 

na kursy obsługiwane przez Od­
dział I w Poznaniu, (na)

Seminarium filmowe 
w kinie „Kosmos"

Zarząd Studenckiego Klubu 
„Nurt” i kino „Kosmos” na Wino­
gradach urządzają 20 i 21 bm., o 
godz. 17, drugie Seminarium Fil­
mowe. Tym razem przedstawione 
zostaną filmy z okresu niemieckie 
go ekspresjonizmu z lat 1920—22. 
Współorganizatorem Seminarium 
jest Centralne Archiwum Fil­
mowe. Słowo wstępne przed każ­
dą projekcją wygłosi red. K. Mły­
narz.

Karnety na seanse można na­
bywać w „Orbisie” lub w kasie 
kina. Ostatnia sprzedaż karnetów 
odbywać się będzie w sobotę, 20 
bm. w godz. 16—17 w kinie, (c)

Wodociągowa awaria zlikwidowana
Jak już Informowaliśmy, w 

środę, 17 bm., w godzinach 
wieczornych przed hotelem 
„Merkury” nastąpiła awaria 
sieci wodociągowej. Przybyłe 
na miejsce ekipy pracowników 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji po 
kilkunastogodzinnej nieprzer 
wanej pracy usunęły skutki 
awarii. Po przepłukaniu prze-

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 „W trosce o nasze 
dziecko”; 8.35 Red. Społeczna „Ro 
dżiny”; 8.55 Konc. Ork. Mandoli- 
nistów Rózg!. Łódzkiej PR; 9-35 Z 
życia ZSRR; 9.55 Muz. operowa; 
10.25 „Matka i syn” opow.; 10.15 
Muzyka z różnych epok; 12.25 
Konc. solistów; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Felieton z cy­
klu: „W kręgu socjologicznych ob 
serwacji”; 13.25 „Ptaki” — fragm. 
pow.; 13.45 Muz. polska: 14.20 „W 
obozie cygańskim”; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Konc. Chóru Roz 
głośni Wrocławskiej PR; 15.20 
konc. estradowy' „Pod wezwa­
niem wiosny”; 15.50 Mówi Techni­
ka „Świetlówka z Ożarowa”; 17.10 
Pozn. konc. życzeń; 17.40 Duety 
operetkowe; 17.50 Aud. E. Pachoł 
skiego pt. „Mocni ludzie z „Grun 
waldu”; 18.15 Reportaż dźwiękowy 
U. Lipińskiej; 18.30 „Klub Entu­
zjastów Nowoczesności”: 18.45 
Wyższy kurs j. rosyjskiego; 19.07 
Gra Zespół E. Spvrki; 19.30 Trans 
misja Konc. Symf. z Sali Filhar­
monii Narodowej w Warszawie; 
21.51 Muz rozrywk.; 22.05 „Re- 
quiem” faktomontaż; 22.45 Muz. 
kameralna: 23.15 „O co tu cho­
dzi”?; 23.20 Muz. rozrywk.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19. 21.20, 23.50.

PROGRAM HI? UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Opowieść pod psem” — 
fragm. pow.; 17.40 Jazz na 78 obro 
tów; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Fonorama: 19 Co wieczór po 
wieść _ „Pustelnia Parmeńska” 
— 1 ode.; 19.25 Grunt to rodzin­
ka — Sonny i Cher, Chrystine i 
Michell Legrand, Paul i Paula; 
19.45 Mój magnetofon; 20.05 Opo­
wiastki nie z tej ziemi Kalmatya 
Segala: 20.15 Piosenki z moim zna 
kiem jakości; 20.35 Nie dajcie sie 
oszukać; 20.50 Misio - gawęda; 
21 W klubie Franka Sinatry; 21.20 
Powracająca melodyjka „Parasol 
ki z Cherbourga”; 21.50 Opera — 
G. RossinPego „Cyrulik sewilski”; 
22.07 Śpiewa Dusty Springfield; 
22.15 Było ich dwoje — rep.; 22.35 
I. Strawiński — „Ognisty Ptak”; 
23 poezja Rainera Marii Rilkego;

Rozśoiewany zespół
W każdej poznańskiej szko­

le podstawowej istnieją zespo 
ły artystyczne. Niektóre z 
nich osiągają doskonałe wyni­
ki.

Od półtora roku działa w 
Szkole Podstawowej nr 28 
przy ul. Prądzyńskiego kółko 
muzyczne. Należy do niego po 
nad 50 dzieci. Kółko to prze­
jawia dużą aktywność. Świad 
czy o tym fakt, że ze swym u- 
rozmaiconym programem dzie­
ci wystąpiły już 30 razy. Boga 
ty program prezentowały nie 
tylko w szkole, lecz także w 
zakładach pracy i wielu insty 
tucjach.

Na program artystyczny kół 
ka składają się śpiew, muzy­
ka i recytacje. Dzieci recytu­
ją przede wszystkim wiersze 
Broniewskiego, Tuwima i Gał 
czyńskiego. Wśród zespołu 
znajduje się wielu uczniów u- 
zdolnionych. Ostatnio np. 
Aleksandra Szyszka zwycięży­
ła w wildeckim konkursie re­
cytatorskim organizowanym z 
okazji 50 rocznicy Armii Ra­
dzieckiej i 50 rocznicy Leni­
nowskiego Komsomołu.

Kółkiem muzycznym kieru­
je zarząd uczniowski pod o- 
pieką J. Kaczmarka. (a)

Elektroniczne urządzenia 
dla Pogotowia Ratunkowego

T ednym z najpoważniejszy ch mankamentów, występują- 
J cych w pracy poznańskiej stacji Pogotowia Ratunkowe-

go, jest nadal łączność pomiędzy 
stacją a karetką znajdującą si ę w 
lem powinien zostać rozwiąza ny.
Poznań jako jeden z pierw­

szych ośrodków w kraju otrzy 
ma nowoczesną dyspozytornię. 
Dzięki niej będzie można 
znacznie ułatwić i uprościć po 
rozumienie się centrali z pa­
cjentami i karetkami. Dyspo­
zytornia składać się będzie 
z nowoczesnych stołów, budo­
wanych w oparciu o elementy 
elektroniczne oraz świetlnej 
mapy miasta, na której za po­
mocą specjalnych impulsów 
uwidocznione będzie w każdej 
chwili aktualne rozmieszcze­
nie wszystkich karetek Pogo­
towia Ratunkowego. Stoły dy­
spozytorskie wyposażone zo­
staną w magnetofony, na któ­
rych nagrywane będą wszyst­
kie wezwania do wypadków. 
W momencie przyjmowania ta 
kiego zgłoszenia, taśma nagra 

wodów można było odcinek 
ten podłączyć ponownie do sie 
ci.

Awaria nie spowodowała 
przerw w dostawie wody do 
okolicznych domów. Jedynie 
na najwyższych piętrach hote­
lu „Merkury” woda nie docho­
dziła do pokoi i jeszcze przez 
pewien okres trzeba ją było 
donosić wiadrami, (s)

23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpie­
wa Dean Martin,
TELEWIZJA

PIĄTEK: 9.35 — „Bezimienni 
bohaterowie” — film fab. prod. 
radź.; 10.55—11.25 — Historia dla 
kl. VII: „Ludwik Waryński i je­
go towarzysze”; 12.45—13.15 — Za 
jęcia techniczne (kl. VIII): „Szyf 
rowany zamek elektryczny”;. 15.45 
— Politechnika TV — Fizyka 
I rok: „Ruch cieczy i gazów”; 
16.25 — Politechnika TV — Fizy­
ka I rok: „Lepkość” 16.55 — Wia 
dom ości; 17 — Dla dzieci: „Miś z 
okienka”; 17.15 — Kino Filmów 
Amatorskich: 17.45 — Program dla 
wsi; 18 — „Spotkanie” — repor­
taż filmowy; 18.15 — Kronika Ty 
godnia; 18.30 — „Dialogi histo­
ryczne”; 19 — Śpiewa Jadwiga 
Land: 19.15 — Dobranoc i dzien­
nik; 20.05 — „Warszawskie get­
to” — TV film dokument.; 21 — 
„10 minut recenzji” — przed ka­
merą Włodzimierz Maciag; 21-10 
— Teatr TV — Gustaw Flaubert: 
„Szkoła uczuć”; 22.20 Trybuna; 
22.55 — Dziennik; 23.15 — Poli­
technika TV (powt.).

SOBOTA: 9.55—10.25 — Geografia 
dla kl. VII: „W Japonii”; 10.55 — 
Geografia dla kl. V: „Ruch wiro 
wy ziemi”; 11.25—12.35 — „Dtfie 
sroki za ogon” — fab. film radź.; 
15.45 — TV Kurs Rolniczy: „Ra­
cjonalny dobór maszyn dla Kółek 
Rolniczych”; 16.20 — „Między lek­
cjami” — z cyklu: „Wychowanie 
fizyczne naszych dzieci’^ 16.30 — 
„Kopiariusz Wielkopolski”; I 16.55 
— Wiadomości; 17.05 — Dla ' mło­
dych widzów: „Dla każdego coś 
miłego”; 18.05 — „Antarktyczne 
lato” — film z serii: „Swialf, któ­
ry nie może zginąć”; 18.30 — 
„Trudny wybór” — film węg.: 
18.55 — „Gawędy o współczesno­
ści” — wystąpi prof. dr Kon­
stanty Grzybowski; 19.20 — Dobra 
noc; 19.30 — Monitor; 20.10 — „Al­
manach” — przegląd ar.tystyczno- 
kulturalny; 20.40 — „Zabójcy” — 
fab. film prod. USA; 22.20 — 
Dziennik; 22.35 — Wiadomości
sportowe; 22.45 — „Śpiewki stare, 
ale jare” — hiszpańskie i meksy­
kańskie.

TV zastrzega prawo zmian.

Grunwald zainaugurował 
tegoroczne prace społecznew tym roku, dla uczczenia V Zjazdu Partii, mieszkańcy 

’ ” Grunwaldu postanowili wykonać czynów społecznych 
wartości ponad 15 min. zł. Kwota ta będzie jednak przekro­
czona. Grunwaldzkie zakłady pracy, chcąc godnie uczcić to 
doniosłe wydarzenie w naszym kraju, podejmują obecnie 
szereg dodatkowych zobowiązań.
Wczoraj przy kontynuacji 

budowy Parku im. J. Kaspro­
wicza (ul. Jarochowskiego) na­
stąpiła inauguracja tegorocz­
nych czynów społecznych w 
tej dzielnicy. Wzięło w niej u- 
dział kierownictwo KD PZPR 
z I sekretarzem — M. Jakubo­
wiczem oraz członkowie Pre­
zydium DRN z przewodniczą­
cym W. Głowińskim na czele. 
Czyn zainaugurowali także 
radni DRN, członkowie Dziel­
nicowego Komitetu FJN, ak­
tyw społeczny Grunwaldu, m. 
in. przedstawiciele komitetów 
blokowych oraz wojsko, ZMS- 
owcy i harcerze. Ogółem przy­
było ponad 500 osób.

W czynie społecznym po­
rządkowano zieleńce i przystą 
piono do wykopów pod ogro­
dzenie przyszłego kąpieliska. 
Do końca tego roku mieszkań 
cy tej dzielnicy, przede wszy­
stkim zakłady zobowiązały się

pacjentem a stacją oraz 
terenie. Za pół roku prob- 

też dokładną godzinę. Dyżur-
ny dyspozytor będzie dyspono 
wał automatycznymi połącze­
niami ze wszystkimi szpitala­
mi w Poznaniu, Warszawą itp. 
W przypadku, jeżeli W ciągu 
20 sekund telefon do Pogoto- 

- wia nie zostanie przyjęty, na 
pulpicie głównego dyspozytora 
zapali się czerwony sygnał.

Aparatura nowej dyspozy­
torni jest już w Poznaniu; w 
najbliższym czasie rozpocznie 
się jej montaż w stacji przy 
ul. Chełmońskiego. Nowa dys­
pozytornia powinna rozpocząć 
pracę za 6 miesięcy.

Początkowo istniała koncepcja, 
aby z montażem wspomnianych 
urządzeń poczekać aż do zakończę 
nia budowy nowej stacji Pogoto- 
wia Ratunkowego, ma po-
wstać w najbliższych latach na 
narożniku ulic Bema i Marchlew­
skiego. Ponieważ jednak cala a- 
paratura znalazła się już w Po­
znaniu, nie było sensu czekać, 
zwłaszcza że przygotowania do bu 
dowy nowej stacji znajdują się 
jeszcze na etapie zatwierdzania 
założeń. Po wybudowaniu nowego 
obiektu dyspozytornia przeniesio­
na zostanie tam z ul. Chełmoń­
skiego. Oprócz niej przy ul. Be­
ma znajdą miejsce pomieszczenia 
dla lekarzy, kierowców i sanita­
riuszy, część ambulatoryjna z sil­
nie rozbudowanymi noradniami: 
chirurgiczną, internistyczną, pe­
diatryczną i stomatologiczną. Bę- 
d-ie tam również fnaiy oddział 
obserwacyjny dysponujący około 
20—25 łóżkami. Według założeń 
pacjent powinien przebywać na 
tym oddziale nie dłużej niż 1—2 
dni. Później — w zależności od 
stanu zdrowia — będzie kierowa­
ny do szpitala lub do domu, (s)

Wy kład seminarium 
dziennikarskiego

Rada Okręgowa ZSP oraz 
Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich zawiadamiają uczest 
ników seminarium dziennikar­
skiego dla studentów, że ko- 

wykład odbędzie sięlejny
dzisiaj, 19 bm., w sali Domu 
Prasy, ul. Grunwaldzka 19 o 
godz. 19.30. (—)

INFORMUJEMY
Zakład Energetyczny Poznań- 

Miasto informuje> że w związku 
z przeprowadzanymi pracami 
eksploatacyjnymi nastąpią przer 
wy w dostawie energii elektrycz­
nej: w dniu 19. IV. 68 r. w godz. 
od 8—14 dla ulic: Śniadeckich 
(prawa strona od Grunwaldzkiej 
do Konopnickiej), Grunwaldzkiej 
(od Śniadeckich do Matejki). Ko­
nopnickiej, Orzeszkowej (prawa 
strona od Grunwaldzkiej, do 
Świerczewskiego); w dniu 19. IV. 
68 r. w godz. od 7—14 dla ulic; 
Chartowskiej (od Inflandzkiej do 
Łabskiej), Inflandzkiej (od We- 
leckiej do przejazdu kolejowego), 
Hobolskiej, Łabskiej, Rogackiej, 
Reknickiej, Winowskiej.

Zńkład przeprasza za przerwy 
w doetawie energii elektrycznej.

M2422
Zebranie plenarne członków Od 

działu ZBoWiD Stare Miasto od­
będzie się dzisiaj, o godz. 17, w 
Technikum Budowlanym, ul. Ry- 
bakj 17.

Z okazji Dni Leninowskich 
Dom Kultury HCP zaprasza dzi­
siaj ą godz. 18 na występ zespo­
łów MDK z Piły.

Otwarcie wystawy malarstwa 
J. Wolfa, studenta PWSSP w Po­
znaniu nastąpi dzisiaj w Klubie 
,,Od nowa”. Wystawa będzie 
czynna codziennie, prócz wtor­

ków, w godz. od 18—22. 

wykonać czynów społecznych 
przy budowie trzech basenów 
za kwotę od 2 do 2,5 min. zł.

W ciągu kilku godzin, przez 
które pracowano wczoraj w 
parku im. J. Kasprowicza u- 
czyniono wiele dla podniesie­
nia jego estetyki. Posunęły się 
również prace na terenie przy 
szłych otwartych basenów. 
Trzeba podkreślić, że grun­
waldzkie zakłady pracy, któ­
rych przedstawiciele przybyli 
tłumnie na inauguracje czy­
nów, udostępniły potrzebny i 
nieodzowny przy tego rodzaju 
— robotach — ciężki sprzęt.

(a)

FOTOGRAFIKA
Can-can i inne
Takim tytułem zaopatrzył swą
• indywidualną wystawę foto­

grafii barwnej Zenon Maciejew­
ski. Zestaw około 30 fotogramów 
prezentowany jest aktualnie w 
salonie PTF przy ul. Paderew­
skiego.

Barwna fotografia wymaga 
nie tylko szczególnych zabiegów 
laboratoryjnych. Specyficzne jest 
również jej oddziaływanie na wi­
dza. Nie każdy jest bowiem od­
powiednio przygotowany do nale 
żytego odbioru wrażeń, jakie ta 
właśnie dziedzina fotografiki do­
starcza. Wrażliwość na kolory 
jest rozmaita, tym bardziej, że 
różni autorzy rozmaicie podcho­
dzą do ekspozycji barw.

Zestaw Z. Maciejewskiego jest 
tym razem kolorystyczną impre­
sją z szeregu operetek i wode­
wilów muzycznych. Nie można go 
jednak określić mianem reporta­
żu. Nic tu nie łączy się w usyste­
matyzowaną całość, nic nie daje 
poglądu na życie i pracę aktora 
scenicznego. Autor ograniczył
się tylko do przedstawienia sze­
regu sytuacji scenicznych, któ­
rych kompozycja i temat podkreś 
łono dodatkowo barwą.

Warsztat Maciejewskiego zna­
my nie od dzisiaj. Wiadomo, że 
jest to autor, którego stać na wy 
sokiej klasy ujęcia tematyczne i 
opracowania techniczne. Foto­
grafia barwna stanowi jednak u 
niego dziedzinę stałych poszuki­
wań, raczej wieńczonych powo­
dzeniem. Na obecnej wystawie 
kilka zdjęć zwraca swą uwagę 
należytym wypracowaniem tona­
cji kolorystycznych („Spotkanie", 
„Księżniczki Koryntu”, „Can- 
can”, „Entre” czy „Wiedeński 
spacer"). Pozostałe prace nie bu 
dzą wprawdzie większych wątpli­
wości, niemniej niektórym moż­
na zarzucić zbytnią statyczność 
lub ślady zbyt malej wyrazistości.

Należy też żałować, że nie za­
dbano o umieszczenie pod zdję­
ciami podpisów (w każdym ra­
zie nie było ich w dniu otwar­
cia).

Jako całość zestaw jest jednak 
interesującym studium barw, 
skłaniającym do refleksji i dysku 
sji, zwłaszcza na temat słuszno­
ści i celowości niektórych ujęć 
kontrastowych.

E. C.

Orkiestra berlińskiej IV
w Poznania

W dniach 21 1 22 bm. o godz. W 
i 20 wystąpi w auli UAM zespół 
muzyczny z NRD — orkiestra 
„Fips Fleischera”. Jest to zespół 
znany w NRD z licznych audycji 
telewizyjnych, szeregu koncer­
tów estradowych oraz występów 
w „Friedrichstadtpalast” w Ber­
linie.

Zespół wystąpi w Poznaniu 
wraz z własnymi piosenkarkami 
i przedstawi własny program 
estradowy.

Bilety do nabycia w „Orbisie” 
oraz na dwie godziny przed kon­
certami w kasie auli, (na)

Janina Górska — Mieszka Pani 
w Poznaniu, a więc nic łatwiej­
szego niż pójść po wszystkie in­
formacje na Politechnikę Poznań­
ską, Plac Curie-Skłodowskiej 1.

(786)
Zofia Kryzanowa, ul. Konopnic­

kiej. — List Pani przekazujemy do 
Towarzystwa Opieki nad Zwierzę­
tami. (770)

Włodzimierz Srama. Franciszek 
Skrzypaczak, Grzegorz Juszczak 
Na listy odpowie radca prawny 
w terminie późniejszym.


